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| we LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar.* 

miięa Kopeorm:ka I. 5. Ogłoszenia 

z i w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „ʻSazety Nar." 
seneja pana Adams, Rue Clément, 4 Paris, Otto 

a w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 

Walńschgasse, A. Oppelik, Stedt, Htubenbastei 2. 
M. Dukes, I Biemergasze 18. RzGolf Zosse, Seiler- 

stktte nr. 3.. Herr. Scżalek. jen. ajencja centr. 

eksp. ogłoszeń, G. L., Daube et Cmp. Wollzeile 12., 

Maurycy tern, Wolizailo 3y w Hamburgu pz 

Hpasonsteln ot Vogler, Rajeùman et Fren w 

i Warszawie Senatorska $3, W, Kukliński w Krakowie 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą Š cent. od 

SKI objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 

klamy w rubryce „Nadesłane* 


krzedpinatę i ogicnzomia przyjmają: 


80 ct. ed wierzza. 


Przódpłata na rok 1884 


wynosi na prowincji rocznie 24 zł. 
kwartalnie 6 , 


» » " 
R w miejscu rocznie 18 , 
» z " kwartalnie 4 zł. 50 ct. 


Upraszamy o wczesne przesłanie prenn- 
meraty, by szan. prenumeratorowie nle doznali 
przerwy w przesyłce 


Gazeta Narodowa, która umies orygi- 
nalne korespondencje z lęka akowa, 
Wiednia, Pragi, Paryża, Rzymu, Turcji i Szwaj- 
carji, i nadal szczególną uwagę zwracać będzie 
na wszelkie objawy Życia narodowego we 
wszystkich częściach naszej Ojczyzny, do czego 
posłuży jej obok powyższych korespondencji, 
fejleton wyłącznie pracami oryginalnemi 
zasilany. 


W fejletonie rozpoczynamy powieść 
znakomitego autora Marzycieli i tak przy- 
chyluie przyjętego przez naszych czytelników 
(aj roku Ostatniego Karmazyna, 
pod t.: 


„Dzisiejsi bohaterowie". 


Nowi prenumeratorowic otrzymają w 080- 
bnej odbitce początek nader ciekawej tej po- 
wieści. 


zanowni abonenci Gazety Naredewej mogą o- 
trzymać za pośrednictwem administracji, (jak długo 
zapas niewielki wystarczy), 


Dzieła Wincentego. Fola, 


kompletne wydanie w l0ciu tomach w wielkiej oktawce 
za połowę ceny, t. j zamiast złr. 30 (oeny sklepowej) 
za zir. 15. 


Pizy zamówieniu uprasze się o załączenie kwoty 
przekazem lub zażądania prze yłki za zaliczką pocztową. 


Prennmeratorowie Gazety Narodowej mogą 
również otrzymać za pośrednictwem naszej ad- 
ministracji sławny romans Wiktora Hugo 
NĘDZNICY w 10 tomach w cenie dla nich zni- 
żonej z 12 zł. na 5 zł., które można nadesłać 
razem z prenumeratą na Gazetę Narodową. 


ZNA — 


LWÓW 4 24 grudnia. * 

(Dwie ważne sprawy krajowe. — Bieżące wiado- 

mości z zagranicy. — Bieżące wiadomości przedli- 
tawskie i kroackie, — Sprawa ks. Kruszki.) 


W kronice wypadków krajowych mamy dziś 
do zanotowania dwa ważne wypadki, które są 
skutkiem ostatniej sesji sejmowej. Pierwszym 
z nich jest sankcja niezmiernie ważnej w prak- 
tyczrem wykonywaniu dozoru władz wyższych 
nad gminami ustawy, poddającej oprócz zwierz- 
chności gminnych, także i urzędników gminnych 
(więc i pisarzy gminnych) pod kontrolę dyscy- 
plinarną władz nadzorczych nad gminami, Do- 
tychczas cały ciężar odpowiedzialności ponosili 
wójtowie, bardzo często ludzie niepiśmienni, a 
pod osłoną tej odpowiedzialności wójtów broili 
pisarze gminni, którzy potrzebowali tylko wy- 
strzegać się granicy, po za którą wejść można 
w kolizję z kodeksem karnym, a mogli robić 
zresztą co sami chcieli. 

Inicjatywa do tej zbawiennej ustawy wy- 
szła od posła Tadensza Langego. 

Drugą kwestją, która podczas ostatniej se- 
sji sejmowej stanowiła przedmiot bardzo obszer- 
nych a z ogniem prowadzonych rozpraw, wsku- 
tek znanego wniosku pana marszałka, są po- 
stanowienia Rady szkolnej krajowej, uchwalone 
na posiedzeniach Rady szkolnej krajowej z dnia 
17. listopada i 15. grudnia b. r., uproszczające 


Dzisiejsi bohaterowie, 


przez 


Autora „Marzycieli.* 


(Clag dalszy.) 


Hrabina gorżko się uśmiechnęła. 

— Piękna zamiana... ale trndna rada, niech 
się spełnią jej losyl.. Dajmy już temn pokój, 
teraz zaś pomówmy tylko o jej zdrowiu. Ona 
rzeczywiście chora. A 

— Cóż jej jest? 

— Boję się, czy nie będzie jaka wysypka. 

— Wysypka, zaraz wysypka! "E 

— Ja się na tem rozumiem, Hieronimie. 
Wszak wychowałam ośmioro dzieci. 


— A więc niech będzie i wysypka... Po- | pel 


Bzle się po lekarza i kwita. 

— Możeby ślub odłożyć? 

— Ślub odłożyć?! Co ci się roi, kobieto ? 
Jeżeli będzie wysypka, weźmie ślub w domu, 
ale wziąć go musi, bo takiego zięcia Ojciec To- 
zumny i dzieci kochający z domu nie wypuszcza. 
Ileż to małżeństw rozeszło się dlatego, że ro- 
dzice niebacznie ślub odroczyli ? My tego błędu 
nie popełnimy! 

Słowa ostatnie z takim wymówił naci- 
skiem, że żona uznała za konieczne nie dotykać 
więcej tego przedmiotu. Chciała nawet zaraz 
odejść, ale mąż zatrzymał ją mówiąc: 
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znakomicie manipulację kasową i rachunkowość 
fundnszów szkolnych, w myśl mistrzowskich 
wyjaśnień posła Seweryna Smarzewskiego. Oto 
osnowa tych postanowień Rady szkolnej kra- 
jowej. i 

I. Wezwać wszystkie Rady szkolne okrę- 
gowe z wyjątkiem miejskich we Lwowie i w 
Krakowie, ażeby z początkiem r. 1884 uwolni- 
ły Rady szkolne miejscowe swych okręgów od 
obowiązku pobierania prestacyj, które mają 
wpływać do fundnszu szkolnego okręg. na pła- 
cę nauczycieli i na drobne wydatki szkolne. 

II. Zarządzić za pośrednictwem tychże Bad 
okręg., aby te prestacje wpływały od kontry- 
buentów wprost do kasy funduszu szkolnego o- 


kręgowego z ominięciem Rad szkolnych miej- 


scowych. 

III. Polecić, również za pośrednictwem Rad! 
szkolnych okręg., wszystkim urzędom podktko- 
wym, aby do swoich ksiąg likwidacyjnych za- 
miast funduszów Szkół miejscowych, wzięły na 
tak zwany przepis każdą gminę i każdy obszar 
dworski wcielony do pewnej szkoły, jako samo- 
istnych kontrybuentów, i aby tak samo wyka- 
zywały ich zaległości do egzekucji z końcem 
każdego kwartału. e 

IV. Oznajmić za pośrednictwem prezydjam 
namiestnictwa wszystkim starostom, iż bez 
względu na to, czy są przewodniczącymi Rad 
szkolnych okręgowych lub nie, będą w pierw- 
Bzym rzędzie odpowiedzialni za punktualne ścią- 
ganie prestacyj szkolnych, tak bieżących jako 
też zaległych, zastrzedz sobie zaś, iż co do tych 
ostatnich mogą być przyzwalaue według okoli- 
czności spłaty ratalne przez Radę szkolną kra- 
jową, w porozumieniu z Wydziałem krajowym. 

V. Zarządzić, aby, począwszy od 1. stycznia 
1884 r, referaty wszystkich asygnacyj kaso- 
wych, wydawanych przez Rady szkolne okręgo- 
we, zaraz po wygotowaniu ekspedycyj, miesięczne 
zaś dzienniki kasowe funduszów szkolnych okr. 
z końcem każdego miesiąca były przedkładane 
wprost Radzie szkolnej krajowej, względnie de- 
partamentowi rachunkowemu namiestnictwa (od- 
dział dla spraw szkolnych), który prowadzić 
będzie ewidencję wpływów i wypłat na rzecz 
funduszów szkoluych okręgowych, i czuwać nad 
regularnem ściąganiem tak bieżących jak i za- 
ległych należytości. 
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Gazeta Kolońska umieściła zajmujący arty- 
kuł p. t. „Uwieńczenie potrójnego przymierza* 
bardzo optymistycznie zabarwiony. Zaczyna on 
się słowy: „Zapowiadają' ostatni krok, który 
był potrzebny do definitywnego zkitowania po- 
trójnego przymierza środkowej Europy, miano- 
wicie pewną jest rzeczą, że cesarz Franciszek 
Józef złoży rewizytę królowi Humbertowi.* W 
tym tonie pisany jest dalej artykuł, a wbrew 
licznym głosom, że odwiedziny cesarzewicza nie- 
mieckiego u papieża będą miały jako następ- 
stwo zwrot ku reakcji, twierdzi Gazeta Kol ńska 
że Hohenzollern śmiało usunął cały średniowie- 
czny aparat, który stawał w drodze stosunkom 
monarchów z papieżem. Dalej rozwodzi się wspo- 
mniane pismo nad tem, że pokój na długo z0- 
stał zapewniony, ponieważ Moskwa postanowiła 
zachowywać się spokojnie. Wspaniałość tego po- 
koju opisnje Kulońsk+ Gazeta w ten sposób: 
„Pokój ten nie jest odziany w powiewne szaty 
anioła, ciężko on jest uzbrojony od stóp do gło- 
wy. Przymierze pokojowe zatoczyło działa, lufy 
są wymierzone, artylerzyści stoją w pogotowiu 
z lontami w ręku, jedno słowo a buchnie taki 
ogień, jakiego świat nie widział! Niech i tak 
będzie! Ogrom odpowiedzialności przeraża ludy 
i dyplomatów, to też każdy ostrożnie chodzi 
koło ognia*. 

Ważnym wypadkiem ostatnich dni jest za- 
jęcie Sontaju przez Francuzów. Wypadek ten ma 
znaczenie militarne i polityczne, i jest ważnym 
krokiem w dziejach rokowań między Francją a 
Chinami. Jeżeliby Chiny koniecznie pragnęły 
wojny, to Francuzi zyskali ważny punkt stra- 


dzieli, będzie między innymi także młody Lew- 


koński. Postanowiłem zbliżyć się do tych lu- 
dzi, bo o ilem się przekonał, należą do lepszych 
w kraju.. Zresztą wraz z krewnymi rozporzą- 
dzają kilkoma głosami w powiecie, które do- 
brze użyte, mogą się przyczynić do dobra po- 
wszechnego. Jeżeli stary baron, jak się tego 
spodziewam, przyjedzie tu temi dniami, bądź 
dla niego uprzedzająco grzeczną, młodemu zaś 
podsuwaj zręcznie którąś z dziewcząt, najlepiej 
może Anastazję, bo ta, jak widzę, chętnie by 
się już przeszła... Partja to nie zła, a nie tru- 
dna, dla nich bowiem większy zaszczyt niż dla 
nas korzyść. 

Hrabina nic na to nie odpowiedziawszy, ku 
drzwiom się zwróciła.. Mąż atoli ujął ją za 
ramię. 

— Jeszcze słówko, Wandzid. .'rzy sposo- 
bności pomów także z Heleną w cztery oczy 
o naszych stosunkach. 

— O jakich, Hieronimie ? 

— O jakich! A o jakichże, jeźli nie o ma- 
terjalnych. Przecie tajemnic nie mam przed to- 
bą, wiesz zatem, że w ostatnich czasach dja- 

elnie nam się wszystko popsuło... Już trzecia 
rata bankowa nie zapłacona, razem będzie ośm- 
naście tysięcy, właśnie wczoraj urgens dosta- 
łem, i jeżeli do kilku tygodui banku nie zaspo- 
koję, gotowo się źle skończyć. 

— Wielkie nieszczęście ! 

— Że też wy, kobiety, umiecie tylko de- 
sperować i ręce łamać, a o zapobieganiu ani 
pomyślicie. Wprawdzie 'powiedziałem że jest 
żle, ale o nieszczęścin jeszcze mowy nie ma. 
Nastąpiłoby ono dopiero wtedy, gdybyśmy za- 
miast radzić, ręce założyli,  wyglądając zmiło- 
wania bożego... Przyznaję, że Stosunki nasze 
materjalne bardzo się pogorszyły, ale kto temu 


— Jak jnł przy stole wspominałem, Wan-| winien? Przecie nie my..]: Ty biedaczko, latami 


dziu, ra polowaniu, które prawdopodobnie w|całemi z doma nie: wyjeżdżasz, ja na siebie nie 


czwąrtek m nas się zacznie i potrwa ido nie- 


nie wydaję, ale za to mnsimy prowadzić” dom 


'sprzeciwić?! Nie bój się, Wandzia, nie Bój, 
lgardło, że to nie nastąjli.-" Pan Brzegórź, syi 


tegiczny, chociaż ważniejszym jeszcze jest Bac- 
Ninh, położony po drugiej stronie Czerwonej 
Rmki. 

W Sudanie Mahdi coraz więcej zyskuje 
zwolenników, a z wiarogodnych śkódeł donoszą, 
że Abisynia chce nimpaystać z kłopotów Egiptn, 
aby zyskać coś dla siebie. W ten ġposób z dwóch 
stron grozi Egiptowi niebezpiecząństwo, a zdaje 
się, że Anglia będzie zmnszoną porzucić chwiej- 
ne swe dotychczasowe stanowisko. 

Germania oświadcza, że jest w możności 
podać szczegóły iustrukcyj, jakie Schlozer otrzy- 
mał. Schlózer otrzymał pólecenie oświadczyć, że 
wizyta cesarzewicza miała na celu wyjaśnić 
politykę kościelną rządu, dalej, że rząd nie jest 
wszechwładnym. tylko zależy od reprezentacji 
ludu, że zamierzanem jest ułaskawienie biskupa 
z Monastyru, co się zaś tyczy arcybiskupstw 
kolońskiego i poznańskiego, to zslesienie t. zw. 
„Sperrgesetz*, zawisłem “jest od uregulowania 
stosunków w tych dyecezjach. Ięstrukcje doty- 
czyły także kwestji wykształcenia duchownych, 
i pod tym względem postawione zostały przez 
rząd ściśle określone propozycją čo do missio 
canonica profesorów, wychowanią w semiuarjach 
it. d. W końcu rząd przyrzeka zrealizować 
swe propozycje w formie ustaw. ` 

Germania cytuje następnie wiadomość z pa- 
ryskiej Defense, że papież natychmiast po wi- 
zycie crsarzewicza zawołał swego sekretarza i 
podyktował mn przebieg rozprawy z cesarze- 
wiczem. 


ca 
LJ 


W kołach centralistycznych spodziewają 
się, że konserwatyści niemieccy będą w Izbie 
posłów głosować za wnioskiem Wurmbranda 
względem nznania języka niemieckiego za pań- 
stwowy. Mianowicie wnoszą to z broszury, któ- 
ra teraz wyszła, a ma pochodzić z pióra p. 
Lienbachera. Między innemi znąchodzi się w 
niej taki ustęp : 

„Im więcej wagi rząd przykłada nie-Niem- 
com, i im bardziej w krajach o mięszanej na- 
rodowości wre walka narodowa między Niem- 
cami a innemi narodowościami, tem przykrzej- 
szą staje się dla niejednego posła niemiecko- 
konerwatywnego jedność stronniętwa z nie- 
Niemcami.“ 

Lublańska Rada miejska uchwaliła pety- 
cję do rządu o utworzenie w Lublanie dyrekcji 
dla południowych kolei państwowych. 
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Po dwudniowych obradach mehwali? sejm 
kroacki naganę dla posłów Pilepicza i Starce- 
wicza i wykluczenie ich z ośmiu posiedzeń naj- 
bliższych. Większość nie była znaczna, bo tyl- 
ko 56 przeciw 22 głosom. Od głosowania wstrzy- 
mało się 15 posłów. ; 
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Jako przyczynek do dziejów Sprawy ks. 
Kruszki, rzucający odmienne nieco światło na 
charakter osoby wypędzonego kapłana, aniżeli 
pismo starosty p. Foedricha — umieszczamy na- 
stępujący ustęp z listu konsystorza przemyskie- 
go, z daty 3. grudnia br, który w tłumacze- 
niu polskiem opiewa, jak następuje : 

„ Wielebność Twoja, czystością kapłańskich 
obyczajów, pobożnością, niezmordowaną pracą i 
gorliwością odszczególniałeś się, a zwłaszcza 
na ostatniem swem stanowisku w Dynowie, 
gdzie od 31. maja 1876 aż do dnia dzisiejszego 
byłeś zajęty, z pasterskiej gorliwości liczne 
czyniłeś starania dla duchownego i świeckiego 
dobra parafian. O tym Twoim sposobie postę 
powania tak od proboszcza dynowskiego, jak od 
właściwego dziekana i od znaezniejszych para- 
fian, którzy © powrócenie Cię na to stanowisko 
prośby wnosili, otrzymaliśmy relacje.“ 

Jest to najlepsza odpowiedź na zarzuty, 
poczynione ks. Kruszce w piśmie starostwa 


brzozowskiego. 
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otwarty, bo nie tylko są jeszcze cztery panny 
na wydaniu, lecz co nierównie ważniejsze, oto 
że cały kraj patrzy na Zawadowce, i kto tylko 
może tu przyjeżdża, by się ze mną poznać. Tak 
więc utrzymanie naszego domu jest sprawą nie 
prywatną, ale publiczną. 

, — Co chcesz, Hieronimie, bym Heienie po- 
wiedziała? — żona nagle mężowi przerwała. 

— Daj jej dnszko do zrozumienia, że jako 
córka, rodziców kochająca, powinna by nam te- 
raz przyjść w pomoc, i bank zapłacić. 
— Jakto, Helena ma to uczynić? A prze- 

cie nie daliśmy jej żadnego posagn. 
Bo panny Czarnokońskie nie potrzebują 
sagu, zwłaszcza gdy wychodzą za synów e- 
onomskich | — hrabia dumnie odrzucił. — He- 
lena jednak ma dwakroć, które jej mąż przed 
ślubem zapisał, chcąc, będzie nam zatem mogła 
dopomódz, ja zaś nie mam nie przeciw temu, 
by się z pożyczką zahipotekowała na naszych 
dobrach. Przecie darowizny nie żądamy. Tylko 
proszę cię duszko, abyś w rozmowie z nią ni- 
czem nie okazała, że ja cokolwiek- wiem 0 tem... 
Mnie, Wandziu, nie wolno nic wiedzieć. dlate- 
go też proś ją 0 sekret i pospiech, abym się 


przypadkiem nie domyślił, co uczynić zamierza, 


bo wtedy nie mógłbym przyjąć jej grzeczności, 
i byłoby źlel... 

— A ja ją, mężu, mogę przyjąć? — hrabi- 
na zapytała. 

— Wy, kobiety, eo innego... łatwo się po- 
rozumiecie, gdy przeciwnie ja, jako mężczyzna 
i człowiek, na którego kraj patrzy, nawet z 
własnemi dziećmi nie mogę być całkiem szcze- 
rze. Tak, Wandziu, wymagania honoru są bar- 
dzo surowe. 

— Co jednak stanie się, Hieronimie, jeżeli 
mąż nie pozwoli jej tego uczynić? | o 
© „— Przyptszczasz zatem, Że odważ Thy aig 
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Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Rzym d. 19. grudnia. 


Posłałem już wam w poniedziałek numer 
nrzędowego watykańskiego dziennika ľ Osserva. 
tore Romano z obszernem sprawozdaniem o po- 
słnchanin deputacji polskiej, która ofiarowała 
Ojcu świętemu obraz Matejki „Sobieski pod 
Wiedniem“, tudzież z łacińskim tekstem prze- 
mówień kardynała Ledóchowskiego i hr. Stani- 
sława Tarnowskiego i odpowiedzi papieża. Głę- 
bokiem i prześwietnem było świadectwo złożo- 
ne przez L*ona XIII. przodkom naszym, kiedy 
rzekł, iż mieli poczucie, że los katolickiego 
świata będzie takim, jakim go Polacy sami u- 
czynią. Jakoż można powiedzieć, że ta wielka 
historyczna prawda, przez Ojca św. wygłoszona, 
a stwierdzająca wymownie posłannictwo i rolę 
Przedmurza chrześciaństwa, dzić nawet także 
nie utraciła swego znaczenia, albowiem tylko 
odbudowanie Polski i wpływ jej na Europę mo- 
gą przywrócić zgodę między zasadami religii a 
wolności, i położyć koniec dzisiejszemu powsze- 
chnemu a tak szkodliwemu antagonizmowi tych 
dwóch zasad. Ojciec św. uroczyście przyznał 
opatrzny i wszechludzki charakter polskiego 
zwycięztwa pod Wiedniem, gdzie Bóg sam, we- 
die słów Sobieskiego, zwyciężył przez Polaków, 
i oświadczył, że obraz Matejki pozostanie na 
zawsze w watykańskim pałacu, jako dowód i 
pomnik, iż naród polski wśród prób i niedoli 
wytrwał w wzorowem swojem posłuszeństwie i 
wierności stolicy apostolskiej. Papież przytem 
pobłogosławił cały naród polski. Pragnęlibyśmy 
byli może dosadniejszej i serdeczniejszej wzmian- 
ki o posłannictwie i męczeństwie Polski, równie 
jak i o umęczonej Unii; ale wzmianki takiej, 
która byłaby się naturalnie nasunęła serdeczne- 
mu i za natchnieniem idącamn Piusowi IX, 
trndno było wymagać od zimnego charakteru 
Leona XIII., osobliwie w dzisiejszem stadjum 
rokowań stolicy św. z Moskwą, i przy nadzwy+ 
czajnych nadziejach, jakie dwór papieski dotąd 
w carze pokłada. To co Ojciec święty powie: 
dział, jest już bardzo wiele, zważywszy jego o- 
sobliwą oględność dyplomatyczną. Nie trzeba 
także zapominać, że papież nsiadłszy potem w 
złocistem krześle, przygotowanem dlań naprze- 
ciwko obrazu i trzymając ciągle w dłoniach 
swoich dłoń Matejki, którego własną ręką ob- 
darzył komandorją orderu Piusa IŚ. z gwia- 
zdą, kazał podkomorzemu swemu, monsignorowi 
Oipiniemu, znanemu z potężnego swego głosu, 
czytać sobie głośno i pnblicznie włoski opis o: 
brazu przez Cezara Polewkę, zamieszczony w 
urzędowym dzienniku Stolicy św., tak bowiem 
dalece pismo to podobało mu się było za pierw- 
szym odczytem. OÓwóż długie objaśnienie Cezara 
Polewki, które autor tym swoim przydomkiem 
podpisał, i w którem opierał się w części na 
opisie Marjana Głorzkowskiego, jest, jak wam 
doniosłem, na wskróś patrjotycznem; a jeżeli 
ukazanie się onego w urzędowym organie Sto- 
licy św. wprawiło wszystkich w podziw, to dzi- 
wniejszem jeszcze było publiczne jego czytanie 
z rozkazu i w przytomności papieża, wobec 
mnóstwa osób, tudzież wzmianka o tym odczy- 
cie w urzędowym dzienniku. Teraz przygotowu- 
je się drugie, oddzielne wydanie tego opisu, al- 
bowiem pierwsze w okamgnieniu rozchwytanem 
zostało. To wydanie, z rozporządzenia papieża, 
darmo rozdawane będzie Rzymianom na cześć i 
chwałę Polski. 

Co zaś do ceremonii odsłonięcia pamiątko- 
wego napisu na cześć Dembowskiego i Misie- 
wicza w Mestre, o której wam już pisałem, 
otrzymałem od naocznego świadka niektóre 
uzupełniające szczegóły. Na uczcie danej przez 
municypalność było przeszło 100 osób, od przed- 
Btawicieli arystokracji weneckiej do deputacji 
robotników. Kiedy wszedł tam hr. Dienheim- 
Brochocki, głównie przedstawiający Polaków, 
przywitały go jednomyślne okrzyki: Viva la 

mia! P. Brochocki w przemówieniu biesia- 


dnem oświadczył, iż wkrótce Polacy uczynią to 
dla Nulła, co Włosi dla Dembowskiego i Mi- 
siewicza uezynili, to jest że postawią jemu 
pomnik. — Z Polaków i Polek na tej uczcie 
oprócz hr. Brochockiego byli: p. Dembowski w 
Bochni zamieszkały, brat poległego, p. Bnsz- 
czyński, pułk. Swiętorzecki, baron Pfafius, pię- 
kna pani Pfafius z domu Mierzejewska i śliczna 
panna Baranowska, panna /Tripplin synowica 
pamiętnego doktora, panna Świętorzecka. Jak 
widzimy, żywioł panieński górował. Oprócz 
mnóstwa telegramów włoskich, między któremi 
godne uwagi telegramy od wiceprezesów Izby 
włoskiej posłów Mauroganato i Varć, były też 
telegramy od Teofila Lenartowicza, od hrabiny 
Zofii Bertelli-Algarotti z hrabiów Kuczkowskich, 
od p. Ziefńikowicza, od Wiktora Brodzkiego, od 
Towarzystwa Polaków w Genewie z podpisem 
Miłkowskiego i od Nowej Reformy z Krakowa; 
listy zaś od hr. Władysława Platera w imieniu 
zarządu w Rapperswylm, od pani Malwiny Ogo- 
nowskiej, od obywateli miasta Rudki w Galicji, 
od akademii Mickiewicza w Bolonii, od margra- 
biny Marji z Jakubowskich Capranica. Jak ka- 
żdy to przyzna, na dwudziestokilko milionowy 
naród polski i rnski liczba telegramów i listów 
nie świadczy bynajmniej o zapale dla pamięci 
poległych i dla pięknej Italii, za którą zginęli. 
Nie wiem doprawdy jak to rodacy nasi wytłó- 
maczyli Włochom, przynajmuiej co do Galicji i 
Poznańskiego, a jeżeli złożyli taką obojętność 
na karb sławnej straży ogniowej, sikającej na 
Aleksandrową komendę: Precz z marzeniami! 
to Włosi z trudnością zapewne uwierzyli takiej 
potędze sikawek w polskim narodzie. Jakaż to 
różnica w prasie włoskiej śpiewającej jednogło- 
gne hymny Polskie ze wtórem nawet dziennika 
Il Veneto cattolico, który cześć oddał Dembow- 
skiema i Misiewiczowi ! 


Przybycie księcia Fryderyka Wilhelma do 
Rzymu jest tutaj górującym wypadkiem. Sto ty- 
sięcy osób przyjmowało z szalonym zapałem po- 
tomka Hohenzollernów, którego król sam z bra- 
tem, z synem, z ministrami i ze wszystkimi 
dygnitarzami państwa opzekiwał na dworcu. Po 
przybyciu następcy prnskiego do Kwirynału 
ttum w niebogłosy wołający : „Niech żyją Niem- 
cy! niech żyje zwycięzca z pod Sedanu i Wór: 
thu!* zmasił go do ukazania się zaraz na bal- 
konie. Wieczorem było świetn' przyjęcie w mu- 
zeum kapitolskiem, gdzie król był ze swoim 
gościem. Forum, Kolosseum i Palatyn oświetlo- 
no bengalskiemi ogniami. Książę pruski był 
zachwycony. Wczoraj udał się najprzód do Pan- 
teonn, do grobu Wiktora Emanuela, a ztamtąd 
na śniadanie do ambasady niemieckiej, zkąd w 
pojazdach tejże udał się do Ojca św., który go 
urzędównie przyjmował: z całą wystawą papiez- 
kiego dworu. Leon i Fryderyk Wilheim 
przez całą godzinę sam na Sam z sobą rozma- 
wiali, poczem książę z całym orszakiem swoim 
w mundurach wielkiej parady złożyli wizytę 
kardynałowi Jacobiniemu sekretarzowi stanu, 
który potem oprowadzał ich po galerjach i mu- 
zęach. Książę prnski zatrzymał się dość długo 
przed obrazem Matejki „Sobieski pod Wie- 
dniem*, umieszczonym w sali przyległej do sali 
Niepokalanego Poczęcia. Wczoraj wieczór zaś 
był wielki obiad u dworu na 130 osób, a dziś 
rano świetny przegląd wojska na błoniach Far- 
neziny. Dwadzieścia tysięcy ściągnięto od razu 
do Rzymu. Książę jechał konno między królem 
a małym następcą włoskim sadzącym dzielnie 
na kucyku. Był on zachwycony armią włoską, 
która go z zapałem witała. Rzeczywiście jestto 
dziś wojsko znakomite, a mianowicie artylerja 
niema sobie równej. Dziś wieczór będzie świe- 
tne przedstawienie galowe w teatrze „Costan- 
zi.“ Panna Donadio pierwsza dziś po Patti 
śpiewa w „Somnambnli* Donizzettego. Jntro 
książę cały dzień z królem przepędzi i odje- 
dzie ó północy wprost do Berlina. Jntro odbe- 
dzie się też długa konferencja między królem, 
księciem Fryderykiem Wilhelmem, p. Depreti- 
sem prezesem rady ministrów i p. Mancinim mi- 
nistrem spraw zagranicznych. W głębi tego 


a 


prostego dorobkiewicza, wie przecie, jaki go za-|źżne, które, nim profesor tu wszedł, musiał so- 


szczyt spotkał, sę: mu córkę dali, i jaki to 
honor dla niego, że bywa w Zawadówce, i ro- 
dzicami nas nazywa! Dlatego, Wandziu, bądź 
spokojną o niego, i tylko staraj się z Heleną 
rozmówić dyplomatycznie, abym, broń Boże, nie, 
domyślił Się czego, bo wtedy musiałoby Się 
wszystko popsnć, i my byśmy się znaleźli w fa- 
talnem położeniu z dziećmi dotąd niezaopatrzo- 
nemi. Poruczam tę sprawę twemu sercu i rozu- 
mowi, żono! 

Słowa ostatnie brzmiały jak rozkaz. 

Hrabina ciężko westchnęła, i głowę na pier- 
si zwiesiwszy, wyszła w milczeniu z pokojn 
męża. 


III. 
Hrabia z obcymi. 


Hrabia zapalił sobie świeżą fajkę, i znowu 
chciał zasiąść do gazety, RE eye uóll się 
Tomasz niewezwany. 

— Po co? — zapytał, głowy nie podno- 
SZAC. 

Intencja głosu była tym razem prawdziwie 
niam 

— Przyszedł profesor i pyta może wi- 
dzieć się z jaśnie panem. iii 

— Czego chce? 

— Nie wiem. 

Hrabia oderwał wzrok od gazety, wyjął 
2 ust bursztyn, którym cybuch był zakończony, 
i Spojrzał na Tomasza. Nie zdawało się Hm > 
by go widział. Snać nie patrzył na służącego, 
tylko myślał, jaką by dać odpowiedż. 

— Niech wejdzie! — rzekł sucho i napo- 
wrót zaczął czytać. 

Wkrótce zjawiła się figurka niska, trochę 
pachyła, mająca u góry twarz zmarszozkami! po 
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czarny, dobrze wytarty; na nogach baty potę- 


bie w sieniach z błota eczyścić, gdyż były po- 
pielate. Wsunąwszy się do pokoju, zatrzymał 
się tuż przy drzwiach w postawie pełnej pokory. 
A, pan profesor, jak się pan ma? — 
Hrabia gościa przywitał, oczu kn niemu nie 
podnosząc. 

— Sługa uniżony jaśnie pana hrabiego. 

— (o nam pan nowego powie? 

— Ośmieliłem się przyjść w ważnej spra- 
wwie, obchodzącej zblizka nasze szkolnictwo. 

— To bardzo pięknie. Sprawa oświaty jest 
dziś najważniejszą. Lud leniwy i łatwowierny, 
bo ciemny; kraj biedny, bo ciemny; cały naród 
upada, bo ciemny. Jedna jeszcze oświata może 
nas dźwignąć i zbawić. śl — % 

— Śliczne zasady, jaśnie panie hrabio, prze- 
śliczne i szlachetne! Szkoda tylko, że nie wszyscy 
je podzielają. : 

— Jak to, więc pan Sądzisz, że mogliby 
być lndzie z innemi przekonaniami? — hrabia 
zapytał, wzrok zdziwiony na schyloną figirkę 
podnosząc. 

— Sa, niestety, SĄ». 

— Tacy, mój kochany panie, nawet żyć nie 
warci. To wyrzutki społeczeństwa, potwory ! 
Ale wróćmy do rzeczy Z czem więc kochany 
profesor przychodzi ? 

— Chciałbym poskarzyć się przed jasnie 
panem hrabią na moje położenie, które jest roz- 
paczliwa 

— Doprawdy ? 

— Niestety! Chałupa, w której mieści się 
szkoła,, to nie dom mieszkalny, lecz nora cia- 
sna, ciemna i wilgotna. W izbie szkolnej dzieci 
omało się nie poduszą, strzecha zaś tak prze- 
gniła, że ną, łóżko chorej mojej żony woda stru- 
mieniami ciecze. 


Si Hmt to źle, bardzo żle! — Hrabia mru- 


! Isaął czoło marszcząc. 
Arana, i. głowę łysą, w środka piala surdni. dłagiy| ` 


(C. d. n.) 


wszystkiego leży stwierdzenie potrójnegó przy- 
mierza, sojnsz przeciwko radykalizmowi w Euro- 
pie, do którego i papież także przystąpił, a w 
przyszłości wojna z-Moskwą, z którą raz prze- 
cież chcą ukończyć, równie jak z Francją, ale 
to w razie tylko gdyby cicho nie chciała sie- 
dzieć i Moskwie pomagać umyśliła. Niemcy tu- 
teisi jednogłośnie powtarzają, Że gabinet ber- 
liński nie jest przeciwny odbudowaniu Polski za 
odpowiednie wynagrodzenia, 


Z wilijnym opłatkiem. 

Rozmaite bywają święta... Pomiędzy jednem 
a drugiem taka nieraz zachodzi różnica, jak — 
dajmy na to — pomiędzy postępem a wsteczni- 
ctwem, swobodą a niewolą, światłem a ciemno- 
tą. Porównajmy n. p. święto zburzenia Bastylli 
z uroczystością Sedanu — rocznicę spalenia k a- 
cerza Husa z świętem spalenia wolnomy- 
ślieiela Husa... Przykładów szereg nieskoń- 
czony. |. 
Owóż świąt rozmaite mamy kategorja. Nie 
zapuszczając się atoli w podział ich taki, jaki 
uczyniliśmy powyżej, zaznaczyć wypada trzy 
przedewszystkiem ich rodzaje. Można je podzie- 
lić na ogólno-ludzkie, wyznaniowe i narodowe. 

Do którejże wilia należy kategorji ? ' Do 
pierwszej oczywista nie, do drugiej w części, a 
w całości — do trzeciej. Tak, wilia jest prze 
dewszystkiem świętem narodowem, a 
właściwie całego naszego aryjskiego ple- 
mienia świętem odwiecznem, które przodko- 
wie nasi z większym może, niż my dzisiaj, na- 
strojem uroczystym, jeszcze na wyżyaąch Iranu 
obchodzili — w owych błogich czasach, kiedy 
to ani o Prusakach, braci naszych na Szlązku 
i w Wielkopolsce ciemiężących, ani o sprze- 
cznych Wiednia i Galicji interesach nie było 
słychać — z tej prostej racji, że wszyscy ra- 
zem: Słowianie, Germanie, 
wiliśmy wtedy jedną jeszcze, jednym językiem 
mówiącą rodzinę. 

Swięteż-to były czasy! Jaki-bo piękny mu- 
siał być widok, gdy praszczur np. księcia Bis- 
marka pożywał z jednej miski katję z przod- 
kiem naszego dzielnego Kantaka, a przodek kró- 
la Sobka z jednego popijał dabana z praszczu- 
rami dzisiejszych Wiedeńczyków |... 

Dziś na świecie trochę inaczej... Czasy się 
zmieniły a zmieniły w tym sensie, że nieraz za- 
daje sobie człowiek pytanie, dlaczego z biegiem 
wieków wytworzyło się tyle rozmaitych ludów 
i narodów, 8 w ślad za tem tyle sprzecznych 
powstało interesów i powikłanych stosunków, 
dlaczego owa jedna pierwotnie i zgodna rodzi- 
m na tyle wrogich rozbiła się z azasem obo- 
zów... 

Dlaczego ?... 

Roztrząsanie pytania tego zawiodłoby nas 
za daleko & w każdym razie nie doprowadziło - 
by do Żadnego reznltatu. Toż dajmy pokój wszel- 
kim zagadkom, nie myślmy o tem, coby mogło 
być, gdyby się było stało inaczej a rachujmy 
się raczej z tem tylko, co i jak jest dzisiaj. © 

Że na świecie nie spełna dobrze, ba! że 
jest źle — na to podobno godzimy się wszyscy. 
Że naród nasz, który w dziejach swoich liczy 
wiele dni pięknych i jasnych a jeżeli zasłnżył 
na karę, to odcierpiał p już niewątpliwie, mo- 
że i powinien doczekać się rozpogodzenia  za- 
chmurzonego nad nim nieba — na to się także 
wszyscy godzimy i mniej lub więcej pracujemy 
nad tem, aby jutrzenka swobody zabłysła nam 
co rychlej. Czy tylko zgadzamy się w wyborze 
środków, zmierzających do osiągnięcia wytknię- 
tego celu ? 

Podobno — nie. 

Mniejsza tam atoli o to, w jaki sposób u- 
siłuje ktoś teraz odtworzyć utracone wspólne 
szczęście, byle środki, któremi 
godziwe były i czci narodowej nie czyniły Ża- 
dnej ujmy. Ale nadejść może chwila, w której 
okoliczność ta nie będzie wcale obojętną. Być 
może, że się mylimy, ale wszystko wskazuje na 
to, iż jesteśmy w przededniu wypadków, donio« 
gsłości dla kraju naszego i naszego narodu nie- 
pośledniej. Chwila taka wymaga skupienia i je- 
dności, cnoty, której brakło nam niejednokro- 
tnie w ważniejszych momentach dziejów na- 
szych, a która jest jedyną rękojmią siły i po- 
wodzenia. 

Ot, i życzenie nasunęło się samo pod pióro! 
Czegoż bo nam dzisiaj więcej życzyć sobie wy- 
pada, jak nie zgody, jak nie jedności i Konsoli- 
dowania sił, z takim trudem i wysiłkiem naby- 
tych znowu po klęskach lat ostatnich? Rany 
nasze jeszcze nie wszystkie zagojone, skromny 
jest dorobek duchowy, a siły materjalne nie 
wielkie — toż w zgodzie i jedności szukać nam 
przedewszystkiem należy tej mocy, od której 
zależeć będzie rozstrzygnięcie przyszłych na- 
szych losów. 

Dla znękanego tyloma wewnętrznemi roz- 
terkami narodu życzenie powyższe zda nam się 
być najodpowiedniejszem. Byliśmy wielcy i- po- 
tężni, w dziejach naszych nie jeden błyszczy 
czyn znakomity, zapał szlachetny jest naszą ce- 
chą narodową — brakowało nam tylko jedności 
— jeee życzymy naszemu społeczeństwn, 
zwłaszcza, że gotujące się wypadki tej od nas 
cnoty wymagać będą przedewszystkiem. 

Wszelkie inne życzenia zdają nam się być 
wobec powyższego zbyt drobnemi. 


Niemcy o Połakach na pruskim 
Szląsku. 


Chociaż nie znają języka polskiego — bo 
ani się go uczą, ani uważają za stosowne go 
posiadać — lubią mimo to Niemcy pruscy za- 
bierać głos w sprawach, wchodzących w zakres 
językoznawstwa polskiego, jeżeli tylko uśmiecha 
im się nadzieja, że zdołają zdziałać coś na nie- 
korzyść naszej narodowości. Ot n. p. w kwestji 
odrębności języka szlązkiego, Bóg wie od kiedy 
już przesądzonej a rozstrzygniętej w tym sensie, 
że mowa Szlązaków jest tylko narzeczem języka 
polskiego — wyrwie się jeszcze nieraz jakiś 
Niemiec, i to w „poważnym* organie, z dawno 
przebrzmiałą „wasserpolacką* teorją, dowodząc 
z całą nieświadomością traktowanego przed- 
miotu, że lud szlązki nie ma nic wspólnego z 
Polakami, ba nawet, że Szlązacy są Niemcami ! 
., Wszystkie te naciągane dowody służą oczy- 
wiście do upozorowania germanizacji, która pro- 
wadzoną jest na Szlązku pruskim na wielką 
skalę. Nawet nauka religii udzielaną jest w 
tamtejszych szkołach w języku niemieckim. 
Niemcom zdaje się to być zgoła nattralnem 
Prasa ich pochwale ten system rozboju narodo- 


wego i Š A k- 
opuszezonymi. tylko Germania ujmuje się za 
~ ostatnich 

jeszcze czasach 

piswo Śchlee. 


Volks- Zig., wychodzące w stolicy 


ltowie itd. stano- 


się posługuje, |5 


Szlązka, wa Wrocławiu. To, co pisze ta gazeta, 
jest niczem więcej, jak tylko oddaniem hołdu 
prawdzie i sprawiedliwości, a jednak głos jej 
podnosimy z uznaniem, bo w dzisiejszych cza“ 
sach pismo niemieckie. słusznie oceniające nasze 
opłakane stosunki, należy do wyjątków. 

W szeregu artykułów „O właściwościach i 
wartości mowy luda górnoszląskiego* napisa- 
nych z prawdziwą znajomością rzeczy, zbija 
Schles, Volke- Ztg. przesąd, który podziela wielu 
Niemców, o istnieniu odrębnego języka, t. z. 
„wasserpolnisch*. Wymysł ten ma na celu zu- 
pełne wyrugowanie polszczyzny ze ozlązka a 
ponieważ „wasserpolnisch* nie jest językiem li- 
terackim, zastąpienie języka polskiego nie- 
mieckim. 

Przed kilku zaś dniami umieściła taż sa- 
ma Schles Volks- Ztą. (którą odróżnić należy 
od  ŚSchles. Ztgy kilka artykułów, w których 
stara się znów dowieść, że niepodobieństwem 
jest, aby dzieci polskie na Górnym Szlązku 
mogły jakiokołwiek robić postępy, jeżeli nawet 
religia wykładaną jest po niemiecku. Sojusz- 
niczka nasza przemawia tu ze stanowiska pe- 
dagogicznego, które pedagogowie niemieccy tak 
zapoznają! Że tak jest istotnie, ża nie tylko 
rząd kieruje się wzęlędem nas obrżającemi 
prawdziwą umiejętność zasadami, wystarczy za- 
glądnąć do pierwszego lepszego pisma pedago- 
gicznego, zajmującego się szkolnictwem w zie- 
miach: polskich. Weźmy np. wrocławską Schles 
Schul Ztg., zwłaszcza że organ ten prusactwa 
szkolnego polemizuje właśnie «z wspomoianemi 
wyżej artykułami uczciwej gazety szląskiej. 

„Spodziewamy się — powiada organ ger- 
manizatorów szkół szlązkich — że mądrość sta- 
pu nie będzie na takie frazesy zważała. Stoją- 
cy na tak nizkim stopniu oświaty polscy Gór- 
noszlązacy są Niemcami i mogą jedynie zapo- 
mocą niemieckiej oświaty być podniesieni do 
wysokości prawdziwie użytecznych niemieckich 
obywateli. Z pomocą swego „Wasserpolnisch* 
nie będą się mogli nigdy wznieść tak wysoko, 
lecz pozostaną tem, czem byli dotąd po więk- 
szej części, t. j. ślepem narzędziem w ręku pe- 
wnego stronnictwa.“ - 

Z powyższych słów widzimy, na czem wła- 
ściwie polega ta prusacza „mądrość stanu.“ Owo 
nie na czem innem a na tem tylko, aby z ludu 
szlązkiego gwałtem uczynić coś odrębnego od 
Polaków. Co dalej? Oczywiście tem łatwiej 
przyjdzie zniemczenie Szlązaków zupełne, gdy 
się ich oderwia od rodzinnego puia polskiego. 
__ I taką to mądrość stanu zaleca pismo 
pedagogiczne, @ więc pismo, które wiedzieć 
rzecież powinno. że nauka tylko w zrozumia- 
ym dla dzieci języku z pożytkiem udzielaną 
być może! Cóż, kiedy duch germanizatorski sil- 
niejszym jest w kołach pruskich nauczycieli po 
nad wszelkie względy pedagogiczne ! I 


Nowa ustawa krajowa. 


Ustawa krajowa o władzy dyscyplinarnej 
nad zwierzchnością gminną i o nadzorze władz 
wyższych nad urzędnikami gminnymi brzmi jak 
następuje : ` 

"Art. I. $. 52. ustawy gminnej z dnia 12. 


sierpnia 1866. l. 19 Dz. u. kr., tudzież §. 102. 


tejże ustawy w tekscie ustalonym ustawą kra- 
jową z d. 17. czerwca 1874. nr. 49 Dz. u. kr. 
zostają uchylone w dotychczasowem brzmieniu i 
mają opiewać jak następuje : 

. 52. Władza dyscyplinarna. 

aczelnikowi podlegają urzędnicy i słudzy 
gminy, on wykonywa nad nimi władzę dyscy- 
plinarną. Naczelnik może zasuspendować w u- 
rzędowaniu nawet takich urzędników i takie 
sługi, których mianowanie Rada sobie zastrze- 
ła, prawo jednak oddalenia ich ze służby ma 
tylko Rada. Wyjątek stanowią wypadki w $. 
102. przewidziane. 

O władzy dyscyplinarnej nad zwierzchno- 
ścią gminną i o nadzorze władz wyższych nad 
urzędnikami gmin wiejskich. 

$. 102. W sprawach własnego zakresu dzia- 
łania może Wydział powiatowy członkom 
zwierzchności gminnej dawać napowmnienia i 
wkładać na nich kary pieniężue 'do wysokości 
20 zł. Kary te wpływają do kasy Rady po- 
wiatowej. 

W razie ciężkiego przekroczenia lub cią- 
głego zaniedbywania obowiązków, może czło- 
nek zwierzchności gminnej na wniosek Wydziału 
powiatowego być zawieszonym w urzęłowaniu 
przez polityczną władzę powiatową. 

razie niezgodności tych władz, orzeka 
polityczna władza krajowa za zgodą Wydziału 
krajowego. 

Po przeprowadwonem dochodzeniu, może 
polityczna władza krajowa za zgodą. Wydziału 
krajowego złożyć z urzędu członka zwierzch- 
ności gminnej, % nawet na przeciąg czasu, nie- 
przekraczający lat trzech, uznać go za niezdol- 
nego do piastowania tej posady. 

Członek zwierzchności gminnej za winnego 
aznagy, ponosi koszta dochodzenia. „mog, 

ładza dyscyplinarna, służąca Wydziałowi 
powiatowemu, trwa jeszcze przez trzy lata po 
zgaśnięciu mandatu członka zwierzchności gmin- 
nej w tym celu, aby go znaglić do zdania u- 
rzędu i złożenia rachunków z czasu urzędowa- 
nia aneko. 

Jesli z dochodzenia przeprowadzonego 
przez Wydział powiatowy lub polityczną wła- 
dzę powiatową okazało się, że urzędnik, pisarz 
lub inny tej kategorji funkcjonarjusz gminy 
wiejskiej nieprawidłowem postępowaniem w u- 
rzędzie, staje się powodem do przekroczenia 
lub zaniedbania obowiązków przez członków 
zwierzchności gminnej lub Radę gminną, albo 
że urząd swój sprawuje w ogólności w sposób 
dla gminy szkodliwy, i jeżeli naczelnik gminy, 
a względnie Rada gminna wzbrania się usunąć 
go od urzędowania mimo zezwolenia Wydziału 
powiatowego, natenczas może usunąć go poli- 
tyczna władza powiatowa na wniosek Wydziału 
powiatowego. 

W razie niezgodności tych władz, w razie 
odwołania się od orzeczenia politycznej władzy 
powiatowej, lub gdyby przewinienie urzędnika, 
pisarza lub innego tej kategorji funkcjonarjusza 
gminy wiejskiej sprawdzone zostało przez do- 
chodzenie przeprowadzone bezpośrednio z ra 
mienia Wydziału krajowego, orzeka w tej mie- 
rze ostatecznie polityczna władza krajowa na 
wniosez lub za zgodą Wydziału krajowego. | 

Urzędnik, pisarz, lub inny tej kategorji 
fankjonarjnsz gminy wiejskiej oddalony na mocy 
powyższego postanowienia, może być na wnio- 
sek Wydziału powiatowego, a względnie kra- 
jowego uznanym za niezdolnego do  piasto- 
wania posady urzędnika, pisarza, lub innego 
tej kategorji funkcjonarjusza gminy wiejskiej w 
innych gminach kraju, aż do trzechletniego 


- prz nam atoli inny czasu. W tej samej zaś gminie, w której ze 
sojasznik, bardzo He redagowane | służby usuniętym i | 


y; został, może powtórnie być 
przyjętym do służby jedynie za zezwoleniem 


politycznej władzy powiatowej, na wniosek Wy-| 
działu powiatowego, a względnie władzy poli- 
tycznej krajowej na wniosek lub za zgodą Wy- 
działu krajowego. 

Art. II. Wykonanie tej ustawy polecam 
memu ministrowi spraw wewnetrznych.“ 


Teatr. 


Ulubione arcydzieło Moniuszki „Straszny 
dwór* zostało w sobotę przedstawione z wiel- 
kiem powodzeniem. Panna Herman, jako Ja- 
dwiga nie miała wprawdzie wielkiego pola do 
popisu, zachwyciła jednak. wszystkich prześli- 
cznie odśpiewanym mazurkiem w odsłonie 3ciej 
a w ensemblach czysty jej głos świetnie się 
przebijał, Wybornym Stefanem był p. Myszuga 
a artja z kurantem wprowadził publiczność w 
prawdziwy entuzjazm, który znalazł swój wy- 
raz w kilka minut trwających, burzliwych okla. 
skach. Wcale przyzwoitym Miecznikiem był p. 
Iżak, p. Koncewicz zaś jako Maciej nie pozo- 
stawiał nie do życzenia. Pani Kasprowicz była 
bardzo miłą czesnikową i zasłużyła dobrze na 
oklaski, których jej publiczność nie szczędziła. 
Jedyną słabą stroną przedstawienia był p. Za- 
wadzki; nie umiał dobrze partji, wskutek czego 
mylił się w recitatywach i ensemblach. Przy- 
tem musimy mu zrobić uwagę, że husarz polski 
powiniem mieć inne maniery, aniżeli Plumket 
lub Basilio. Chóry trzymały się bardzo dobrze, 
a przetrudny finał w 3 odsłonie poszedł bardzo 
gładko i efektownie. 


Kronike miejscowa i zamiejscowa, 
Dnia 24 Grudnia 


* Repertoar teatralny. Dzisiaj we wtorek 
d. 25. grudnia. Na dochód ubogich miasta Lwowa 
popołudniu o godz. w pół do 4. po raz 16. „Dom 
otwarty”, kom, w 3 akt. Michała Bałackiego. Wie- 
czorem o godz. 7. Na dochód ubogich miasta Liwo- 
wa, „Straszay Dwór“, opera w 4 akt. St. Moniu- 
szki. Gościnny występ panny Heleny Herman, pri- 
madonny opery warszawskiej. 

We środę d 26 grudnia, popołudniu o godz. 
wpół do 4. przedstawioną będzie „Wesoła wojna*, 
opera komiczna w 3 akt. J. ostranssa, P. Myszko- 
wski wystąpi w roli markiza. Wieczorem o godz. 
2. po raz szósty „Malek,“ tragedja w 5 akt. Ka 
rois Brzozowskiago. 

We czwartek d. 27. grudnia „Cyrnlik Se- 
wilski*, opera w 4 akt. Rossiniego. Gościnny wy- 
stęp panny Heleny Herman, artystki opery war- 
szawskiej w partji Rozyny. Figara przedstawi 
pan Kohler. 

W piątek d. 28. grudnia, po raz pierwszy: 
„Za. póżno“, dramat w 5 akt. A. Lubicza, 

Panna Helena Hermanówna, bawiąca 
u nas obecnie primadonna opary warszawskiej, wy- 
stępowała w ostatnich czterech latach na scenie 
warszawskiej w następujących operach : 

Qyrnlik sewilski (Rozyna), Kopeinszek (tytu- 
łowa partja), Huganoei (Urban), Mignon (tytułowa), 
Faust (Siebel i Małgorzata), Don Juan (Zerlina), 
Fra -Diavolo (Pamelia), Rigoletto (Magdalena), Bi- 
da (Uila), Linda (Pierottl), Lukrecia Borgia (Or- 
sino), Carmen (tytułowa), Kumoszki windsorskie 
(pani Page), Jone (Nidia), Don Carlos (Eboli), Fa- 
vorita (tytułowa), Semiramida (Arsace), Ruy Blas 
(Cassiida), Romso i Julia (Romeo), Marta (Nancy), 
Forsa del Destino (Preclerilla, Straszny dwór (Ja- 
dwiga), Turco in Italia, Gioconda (Laura), Mefisto 
(Marta), I promessi spozzi, Dinorah Snra di Monza), 
La gazza ladra (Poppo). Razem 29 oper. 

* Aura na same święta — fatalna. Zupełna od- 
wilż, śnieg prószący chwilami, taje na bruku, któ- 
ry przedstawia nienajprzyjemniejszy podkład dla 
rucha Świątesznego... Nadto wiatr ostry, przeniki- 
wy, zdaje się bardzo mało przyczyniać do uprzy- 
jemnienia rachu na wolnem powietrzu, Tak więc— 
aura fatalna. 

* Zdrowie Kraszewskiego, jak nam z Drezua 
donoszą, pogorszyło się w ostatnich dniach znowu. 
Zasłużony nasz pisarz eierpi wiele z powodu astma- 
tycznych ataków i pozostaje przykuty do łoża 
Sledztwo przeciw Kraszewskiemu ma być zanłiecha- 
16. Willę uwoją w Dreznie sprzedał Kraszewski 
pewnemu warszawskiemu bankierowi, a po procesie 
zamierza opuścić Niemcy i stale osiąść w Nicei. 

* Marszałek krałowy dr. Mikołaj Zyblikie- 
wic wyjechał na święta do Libuszy, do państwa 
Skrzyńskich. 

* Arasztowania. Dnia 20. b. m. aresztowano 
w Krakowie p. Harting, guwernantkę z Królestwa, 
podejrzaną o agitacje socjalistyczne, oraz z miej- 
scowych osób Kuczyka, Polankę, Eibenschiitza i 
panią Onufrowicz. Śledztwo zarządzono, 

* Z uniw rsytetu. P. Jan Łukasiew:ez, rodem z 
Rołoszyniec w Galicji, otrzymał na krakowskim u- 
niwersytecie stopień wszech nauk lekarskivh. 

* W sprawie śledztwa w Wydziale krajowym 
Jak się dowiadujemy, prokuratorja wystosowała pi- 
smo do Wydziału krajowego, dądające wyjaśnienia 
co do pogłosek w sprawie wytoczonego śledztwa 


dyscyplinarnego przeciw szefowi buchalterji Wydzia- |, 


łu. krajowego. 

* Z poczty. Dnia 1. stycznia 1884 rozpocznie 
swą caynność mowo otworsony urząd pocztowy w 
Jawiszowicach na dworcu kolejowym, który będzie 
załatwiał sprawy poczty listowej i wartościowej, 
jakoteż przekazów i przesyłek do kwoty 200 mìr. 
w okręgu doręczeń miejscowości: Jawigżówie i 
Brzeszcza. 

* Z kolol. Z licznych stron otrzymujemy uprzej- 
mie stylizowane prośby do dyrekcyj Kolejowych, 
aby kasy kolejowe, zwłaszcza na dworcu Kolei Ka- 
rola Ludwika były w czasie swiększonego ruchu, 
jak w porze przedświątecznej, wcześniej otwierane, 
Druga rzecz, że bilety na pociąg pozpieszuy do 
Podwołoczysk wydają się w innej kasie, a nie w tej, 
przy której jest odpowiednie ogłoszenie. Jeśli już 
taki porządek został zaprowadzony, należałoby o 
tem publiczność pouczyć. 

* Rada nadzorcza Towarzystwa spożywczego 
we Lwowie, na posiedzeniu d. 22, b. m. powołała 
na opróżnioną posadę dyrektora (pó śmierci Ś. p. 
Kluezeńki) pana Jana Nzwejkowski-go, zastępcę 
szefa biura przy reprozentacji krakowikiago Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń. 

* Od dówódzcy 1. korpusu ck. armii w Kra- 
kowie, namiestnictwo otrzymało zawiadomienie w 
sprawie zapewnienia dostatecznej liczby lekarzy dla 
mających wejść w życie stałych inatytecyj woj- 
skowo-lekarskich na przypadek wojny, w obrębie 
komendy rzeczonego korpusu. Lekarze owych za- 
kładów otrzymają: wynagrodzenie stosowne do umo- 
wy, a gdyby w służbie wojskowej padlł ofiarą smu- 
tnego losu, otrzymają ich wdowy i dzieci dar z 
łaski, , 

.* Dar dla muzóum hr. Dzięduszyckiego. W 
tych dniach oglądaliśmy dwa prześl:czne okazy dzi- 
kich łabędzi, apólowanych na jeziorze w Czernicho-. 


wie w dobrach p. Mieczysława Lewickiego. Te bar- 
dzo rzadkie ptaki w naszych stronach, przesłał 
p. L. do muzem hr. Dzięduszyckiego. Sądzimy, że 
zarząd muzeum z tego daru będzie zadowolony, Za 
który p. Lewickiemnu należy się piękna podzięka. 
* Widowisko jubileuszowe kn czci 45. ro- 
czniey pracy scenicznej Jana Królikowskiego, odbę- 
dzie się w przysełą sobotę w teatrze Wielkim. Ju- 
bilat wystąpi w dwóch rolach: jako doktór Robin 
w sztuce pod tymże napisem i jako Wit Stwosz w 
prologu do dramatu W. Rapackiego. Po przedsta - 


wieniu liczne koło wielbicieli talentu naszego tra=| 


gika urządza na cseść jego bankiet w salach re- 
sursy obywatelskiej. 

* Mjenci iwowskiej policji wnieśli na ręce 
posła Ottona Hausnera petycję do Rady państwa, 
w której upraszają o podwyższenie stałej płacy i 
innych prawnie przyznanych im należytości, w sto- 
sunku do przyznanego podwyższenia z powodu dro 
żyzny w innych kategorjach służby rządowej, da- 
lej o przyznanie charakteru urzędników rządowych, 
jak również o zmianę tytułu „wachmanów* na od- 
powiedniejszy, n. p. asystentów, inspektorów, re- 
wizorów lub t. p., -- dalej o upoważnienie do mia- 
nowania ajentów po pewnej liczbie lat wysłużonych, 
na pesady kancelaryjne przy urzędach sądowych, 
lub przynajmniej przy urzędzie policyjnym, — gdyż 
w tejża gałęzi już przez przeciąg lat swej słażby 
nabyli więcej praktyki, niżeli podoficerowie, którzy 
po 3 miesięcznej praktyce zostają mianowani urzę- 
dnikami, podczas gdy przy urzędzie policyj- 
nym niezbędnieby było pożądanem, by owi właśnie 
uzdolnieni ajenci, — którzy w tej gałęzi długo słu- 
Żą, swoje zdrowie niszczą i przez długoletnią słaż- 
bę są rutynowani przy tym urzędzie publicznym, 
przy nim na późniejszy wiek znaleźli przyszłość, 
co też na korzyść policji by wypadało ; — wresz 
cie o zniżenie z 40 na 30 lat służby tak mozolnej, 
tak zdrowie i siły przez dzień i noc niszczącej, 
przez co ksżdy z nich zbyt wcześnie umiera, nie 
mogąc wysłużyć tej liczby lat. Odpis tejże petycji 
wręczyła deputacja swemu dyrektorowi radcy dwo- 
ru Krzaczkowskiemu, który deputację mile przyjął 
i przyobiocał takową petycję ze swej strony jak 
najusilniej poprzeć, wynurzająe, — iżby go cieszy- 
ło, by mógł ajentom pomódz i ażeby byt ich mate- 
rjalny był polepszony. 

+ Ludwik Nabielak. Po dłagiej chorobie umarł 
w 79 roku życia w Paryżu dnia 14. b. m. znany 
powszeshnie litorat i patrjota Ludwik Na bie- 
lak, jeden z B»lwederczyków, pierwszy tłamacz 
rękopisu królowodworskiego, dzielny oficer w po- 
wstaniu 1830-—31 r., bardzo czynny na emigracji 
we wszystkich czasach, przyjaciel Bielowskiego i 
Wincentego Pola przed powstaniem, jeszcze we Lwo- 
wie, M. Mochnackiego, S. Goszczyńskiege w War- 
szawie, A. Mickiewicza, Słowackiego i K., Baliń- 
skiego na emigracji. 

Pogrzeb odbył się w dniu 17. b, m Na cmen- 
tarz Póre-Lachaise towarzyszyło mu wraz z rodzi- 
ną (tj. z zacną żoną, bratem jej admirałem Conrad 
oraz dwiema córkami i zięciem) kilkunastu jeszcze 
rodaków. Nad grobem przamówił p. W. Gasztowtt 
w te mniej więcej słowa, kreśląc żywot zmarłego: 

„Już za lat młodych we Lwowie Nabielak stoi 
z Wieentym Polem i z Angntem Bielowskim na 
czele zacnej młodzieży, walczącej przeciw wpływo- 
wi niemczyzny, oddaje się poezji i Iteratnrze pol- 
skiej, tłumaczy z czeskiego nowo wtenczas odkryty 
rękopis Królowodworski. Aleć dla niego literatura 
nie była nigdy, jak dla zbyt wieln dzisiejszych pi-, 
sarzy, rzemiosłem, lecz bronią w walce za sprawę 
ojczyzny. To też nieńłngo potem widzimy go w 
Warszawie z równym pracującego zapałem ńa po- 
litycznej jk na literackiej niwie i biorącego udział 
w tych robotach, które sprowadzić miały wieko 
pomny wybuch 29 listopada. W owym dniu pamię- 
tnym widzimy go z przyjaciółmi uderzającego na 
Belweder — należy on do tej wybranej i bohater- 
skiej falangi, o której nigdy Polska nie sapomni. 
Następnie zamienia pióro na szablę, walczy dalej 
za ojczyznę podczas całago powstania i zasłaguje 
na ten złoty krzyż „virtnti militari*, który dzisiaj 
jeszeze na jego trumnie ńwieci jak gwiazda wiary 
i nadziei. 

„Powstanie upadło ; emigracja się zaczęła. I tu 
ciągle myśli o sprawie publicznoj, Oddaje się wpra- 
wdzie i naukowej pracy, z literata staje się inży: 
nierem i kolegą Domejki w szkole górniczej, boć u 
tych ludzi nie jednostronny był umysł, zamykający 
się w ciasnych obrębach specjalności jakiej; oni i 
posłami byli i uczonymi i zapełniali całą umysłową 
przestrzeń między najwyższym ideałem a najściślej 
szą rzeczywistością. Ale czyż ta praca prze- 
szkadza mn pracować na polu politycznem i z war- 
szawskimi przyjaclółmi i oddawać się już tym stu- 
djem nad dziejami epoki saskiej i konfedóracji bar- 
skiej, których przez całe życie nie opuści? Bynaj 
mniej; on wszędzie, na wszystkich drogach, szuka 
jedycie Polski, On zawsze wyżej sięga, zawsze tę- 
skni i sięga do czegoś lepszego ! 

„Szczęściem zualazł taką towarzyszkę życia 
swojego, która zdolną była go zrozumieć, która 
wszystkie jego wysokie pedzielała aspiracje, która, 
chociaż Francuzka rodem, stała się taką, jomu 
dzięki i dla niego prawdziwą a zupełną Polką, że 
nie znamy niewiasty godniejszej tego zaszczytnego 
miana 

„lecz przyszła starość, przyszły smutki, przy- 
szła choroba, przyszły żałoby: żałoby publiczne, 
żsłoby prywatne,,, 

„W tych to ostatnich latach myśmy bliżej śp. 

Ludwik» Nabłelaka poznali, A czy sądzicie, żę po: 
mimo tych wszystkich na ciele i na duszy cierpień 
i udręczeń stracił on młodzieńczego ducha? I ow- 
szem. Kiedyśmy go zapraszali do wspólnej jakiej 
robety, kto z nas wszystkich brał stę do dzieła z 
największym zapałem? On. Kto wr. 1878 głównie 
urządził wystawę archeologiczną polską w Troca: 
dero? On. Któryż z członków Rady przemówił do 
was, drodzy nasi, w dniu tym uroczystym, o któ- 
rym dopiero co wspomniałem? On. Kto był do lat 
ost tnich najakuratniejszym na posiedzeniach To 
warzystwa his.-literackiego, zarządu Czci i Chleba, 
Towarzystwa pomocy naukowej, do założenia któ- 
rego tak czynnie się przyczyn, dla którego tyle 
a tyle poświęcił... a z taką dla młodzieży i dla 
emigracji korzyścią? Kto najgoręcej po Bohdanie 
przemówił na jubileuszowym ebchodzie powstania 
lisipadowego? On zawsze i wszędzie, 
S! „Niestery! długo pasował się ze straszną cho- 
robą Ale w tej walce miała zwyciężyć choroba! 
Już p: tym jubileuszu nie pokazał się więcej na 
zebraniach naszych. Ale w ustroniu swejem dopóty 
pracował, dopóki mu wzroku nie zabrakło. O Pol- 
sce jedynie myślał, o niej ciągle mówił. „„A jakże 
w Warszawie? Co młodzież robi? Co lud myśli ? 
Jakie jest usposobienie różnych waratw narodu?** 
Te jego były pytania; o tem do ostatniej chwili 
rozwijał swoje poglądy, 

„My już znikamy — mówił — pracowaliśmy, 
robiliśmy co można było, ale trudno, nie dopłynie- 
my do portu. Jednak tę mamy pociechę, że następ- 
com swoim spuściznę czystą od zmaz i skaz wszeł- 
kich zostawiamy! Wy to przypłyniecie do tej przy- 
stani, korzystając z prac naszych — a przypły- 
niecie do niej, jeżeli zawsze trzymać się będziecie 
kotwisy nadziei, a cory będziecia mieli zwrócone 
ku-gwiaździe wiary! O miejcież wiarę w ojczyznę 
i w jaj przyszłość !“ 


Cześć i spokój zaćnej 
duszy | 


* Kółka rolnicze. "W Podliskach Małych, pod 
Lwowem, w majątku dr. Walerego Wajgarta, za- 
wiązało się wezoraj Kólko rolnicze, zasługujące na 
uwagę Z tego względu, iż jest ono przykładem zgo- 
dnego połączenia w jednej i tej samej wsi ruskiej 
czytelni z Kółkiem rolniczem. Miejscowy duszpa- 
sterz ks, Bazyli Czernecki zawiązał tam niedawno 
ruską czytelnię, która bardzo silne zapuściła ko- 
rzenie pomiędzy ludem i dobre wydała owoce, gdyż 
rozbudziła pomiędzy włościaństwem prawdziwy za- 
pał do postępu, tak, iż zawiązanie kółka miało ce- 


wielkiej bohaterskiej 


chę poniekąd uzupełnienia zacnie i rozumnie przez _ 


ks. Czerneckiego kierowanej czytelni rnskiej, która 
szczapi w umysłach ludu pragnienie wiedzy bez za- 
prawiania go. kwasami ząwiści społecznej. W skład 
zarządu „Krużka. rolnyczoho* w Podliskach Małych 
weszli: Wasyl Maśluk naczelnik gminy jako prze- 
wodniczący, Ilko Bławacki jako zastęgka przewo- 
dniczącego, bardzo gorliwy o zorza oświaty, 
miejscowy majster kowalski, p. Lad Mulkiewicz 
jako sekretarz zaś dr. Walory Wajgart właściciel 
dóbr, i ks, Bazyli Czernecki gr. k. proboszcz jako 
członkowie. Członkowie czytełni weszli grem'ałnie 
w skład kółka. Akt zawiązania kółka uprzyjemnił 
zgromadzonym p. Włodzimierz Grodzki z Dublan 
nadzwyożajnie zajmującym, piękoą rnasczyzną wy- 
głoszonym wykładem gospodarskim, pierwszą zaś 
czynnością kółka było uchwalenie podania do Rady 
powiatowej lwowskiej z żądaniem, ażeby w odpo- 
wiedniej drodze przeprowadzone zostało ustanowie- 
nie takich samych paszportów dla koni prowadzo- 
nych na targi, jakie istnieją dla bydła — a to ze 
względu na to, aby uchronić ludność rolniczą od 
znacznych szkód z powodu licznych bardzo w na- 
szym krsju i uorganizowanych kradzieży koni. Jako 
delegaci zarządu centralnego kółek rolniczych in- 
terweńiowali w sprawie zawiązania „Krużka* w 
Podliskach małych T. Merunowicz ze Lwowa i Wło- 
dzimierz Grodzki z Dublan. 


* Na zupę rumfordzką złożono w handlu J. 
Drexlera i Synów: od d. 10. b. m do 22. b. m.: 
Przew. ks. biskup Morawski 10 zł, ks. prałat Ks- 
jetanowicz 10 zł, N. N 10 zł, M. S. 1 zł., kz. 
kanonik Stańkowski 5 zł., J. S. 2 zł, O. W. 2 sł., 
z Duninów Borkowskich Ludwika Niezabytowska 
50 zł., pani P. 1 zł, pani D. D. 5 zł, p. P. M. 
3 zł., Artur hr. Gołachowski s Lomiacza 50zł, ks. 
prob. Odelgiewicz 5 zł, S. C. 1 zł, P. S. 1 zl, 
pani konsyljarzowa Kozieradzka 2zł, M. L. 5 zł., 
od dzieci Kazimierza, Franciszka i Michaliny pół 
imperjała — 9 zł. 86 e. 


* Dia bledne] rodziny) siodlarza ul. Zródla- 
na 1. 2; Cesia R. 2? złr., Maryniak 1 złr. Razem 
4 złr. 


* Dla weteranów z r. 1831.: Zamiast życzeń 
noworocznych p. Żegota Kraus z Sokala 2 sł, p. 
Marcjanna Kraus z Niżniowa 1 złr. ` 

= Dla ciemnej: p, Wanda Saryusz 1 dukat 
złotem. 


Mazsam zakłada aar. im. Ossolińskich otwarta 
<odaisaaie — prócz świąt od gods, 9. do 1. Nadto 
«e wtorek i piątek popołudnia od 8. do 5. dia 
ułodziaży xzkolnej. — Wstęp bezpłatny. 


* (muzeum przemysłowa w ratusza eodziasals 
sd gods. 9. do 6.; w poniedziałsk 50 ot. w !nus 
daio 86 et. 


* Muzeum im. Dzieduszyckich otwarte dla 
publiczności: w niedzielę od 10. do 1., w środę i 
sobotę od godz. 11. do 8. 


* Jutro we wtorek: Boże Narodzenie; — 
św. Ewstratja. We środę: św. Szczepana; 
— ćw. Tyrasa mucz. — We czwartek: św. Jana 
Ewaug.; — św. Eławterja. 


* Wiadomości policyjne z d. 23. grudnia b u 
Złożono w policji znaleziony zapis długu państwo- 
wego na 260 złr., kwotę 3 złr. snalesioną w ryn- 
ku i kwotę 1 zlr. 20 et. w zielonej torebce, 

Pau A. J. sgubił kwotę 10 złr., a pani LK. 
złoty kolczyk z djameucikiem. 

Przynresztowano Piotra P. przytrzymanego na 
usiłowanej kradzisży z włamaniem się i Augusta 
Nalickiego, byłego lokaja, który wyłndzał w skle: 
pach towary na kartki z podrobionami podpisami 
stałych odbiorców. 


Pann T, Hobgarskiemn zam. pod l. 72 prey- 


uł. Łyczakowskiej, zbiegł chart angielski, samiec, 
bronzowej maści, z marką nr. 1440, 


N e. 

* » 
— Stanisławów d. 23. grudnia. Dziś odbyło 
się w sali ratuszowej o godzinie 4. z południa O- 
gólne zgromadzenie rękodzielników i przemysłow- 
ców; i uchwalili jeduogłośnie kaudydatem swołm na 
członka do Izby handlowej i przemysłowej A dol- 
fa Aleksandrowicza, rękodzielnika i przemy- 
słowca ze Lwowa, z następującą odezwą : 

„Ogólne zgromadzenie rękodzielnków i prze. 
mysłowców miasta Stanisławowa, odbyte w sali ra- 
tuszowej dnia 23. grudnia 1883. m po dłaższej dyą- 
kusji przy bardz» licznem zgromadzeniu i w oboe 
oności p komisarza rządowego, wzywa szanownych 
kolegów rękodzielników i przemysłowców okręgu 
wyborczego Stanislawowa, Bohoredczan, Nadwórnej, 
Tłumacza i Buczacza, iżby we G©xzwartek d. 27. 
gradnia 1888. jak najliczniej do głosowaniś przy- 
stąpili i dla własnego iuteresu 1-dobra na kartach 
legitymacyjnych dla wyborów członka do lwowskiej 
Izby handlowej i przemysłowej nazwisko Adolfa 
Aleksandrowicza ze Lwowa, kandydata kategorji 
III. wpisywali 

Jan Rokicki przew duiczący, Ksawery De- 
skur, Jan. Szwabowius gokrotarze, 


— Z pod Sądowej Wiszni dnia 22. graduia 
b. r: Sto lat dobiega kresu, jak spłonął kościół ła- 
ciński w Sądowej Wiszni. Od tego czasu uleposia- 
da rozległa parafia własnego domu Bożego, a na- 
bożeństwo dotąd odprawia się w klasstornym ko- 
ściele 00. Reformatów, położonym na stromem 
wzgórzu, nleprzystępnem prawie w czasie gołoledzi 
lub roztopów. Jakie ztąd skntki wynikały dla pa- 
rafian, wystarczy wspomałcć, że z łacinników wielu 
zmieniło obrządek, a więcej jószcza zobojętniało dla 
religii 1 wiary, Zawaso nledostatek i bieda stawały 
na przeszkodzie wystawieniu kościoła na miejsce 
spalonego, aż dopiero d:ia 20. b. m zóbrana w 
komplecie konkurencja parafi:łna, pod kieruukiem 
komisarza 6 k. starostwa p. M., jednomyślnie pov 
wzięła uchwałę wystawienia nowego kościoła ko- 
sztem około dwudziestndziewięcia tysięcy zł. 

Przy samej rozprawie cohceso dawańo setki i 
pięćdziesiątki na rzecz bniowy, co świadczy o niee 
bywałym zapale, jaki ograrnął wszystkich przytom- 
nych pe odczytaniu listu najprzewieleb. ka. bisku- 
pa przemyskiego, z własnej inicjatywy wystosowae 
negu do konkurencji na ręce p. Józefa Gizowskie- 
go. przewodniczącego komitetu kościelnego, w go- 
rących słowach z ząchęceniem przyłożenia ręki do 
dsieła, Cześć obywatelstwa wiejskiemu i zastępcom 
parafian, którzy uchwalając budowę nowego kościo- 
ła w najbliższym czasie do skutku przyjść mającą, 
stwierdzili tem samem, że prócz względów na wia- 
rę, ireligię, uznają ten kościół jako pikletę polsko- 
ści, którą wysuwać trzeba dalej i dalej na wscho- 
dnie krańce kraju, Jeden s obywateli. 


t 


— (ik) Rzeszów: Dnia 15.b. m. urgędzono 


W -kategorji If. przemysła x tałego 


okro 
u nas kn nerczenfn naszego wieszcza Adkma włó- gu Izby: pp. Józefa Baczewskiego, fabrykañta. 
czorek, który przyniósł 122 zł. 60 e. ogólnego do- | Emanuela Galla, budowniczego. Karola Gromana, 
chodu; połowę tegoż przeznaczono na pomnik, Mig=| właściciela drukarni, Ire Lilienfelda, właściciela 
kiewicza, zaś drugą połowę na weteranów z 1831. |browarn. 2 » 


rokn. „a 

Wielkie oburzenie wywołała w naszem mieście 
korespondencja Dzien. Pol., który padł ofiarą mi- 
styfikacji. Nadesłano tam zapewne anonimową ko 
respondencję, lub może, o ile się tutaj dumyślamy, 
z fałszywym podpisem jednego z tutejszych obywa- 
teli, która w zgryźliwy i nieprzyzwoity sposób 
zadrwiła tak z całego komitetu, jakoteś i z łaske- 
wie ndział biorących ¿sób w wieczorku M.ckiewi- 
czowskim. Czujemy się w obowiązku naprawić choć 
w części to złe, które niecheąco wywołał Dz. Pol 


podając, że „grono żydowskie" urządziło tenże wie- | 


czorek. Poważył się nawet ów korespondent szXr- 
pnąć na naszego przezacnego posła do sejma dr. 
Rybickiego, który słowem wstępnem zagaił poważnie 
wieczorek, następnie podał fakta, które miejsca 
mieć nie mogły jak n. p., że deklamował p. Hor- 
ner, który mówiąo nawiasem; jest szynkarzem i 
podczas wieczorku zapewne obsługiwał swoich go 
ści na ulicy Pańskiej, jak następnie, źe zakończo- 
no wieczorek obrazem z żywych osób, w którym 
nie brakło šy wego Jankielka ita. 

Tutejszy komitet postanowił zażądać wyjaśnie 
nia od Dzien. Poł. i wysyła w tym celu umyślnie 
delegata do Lwowa., Mamy zatem o jeden fakt wię 
cej, który się przyczyni do rozprzężenia i tak nie 
bardzo miłych tntejszych stosunków towarzyskich. 
Załączam przy tej sposobności wycinek ż tntejszej 
gazety, na której wytłoczony jest napis: K. k. 
Steueramt in Rzeszow. Możeby ten „k. k Steuer-- 
amt“ zechciał sobie jnż raz sprawić polską pie- 
ezątkę, lub jeśli takową posiada, dlaczego jej nie 
używa?? Dziwinas, że żadne z tntejszych pisemek, 
na których ten napis od roku się wytłacza, dotych 
czas tej kwestji nie poruszyło; być może, że powo- 
dem niepewne ich zycie í zdaje się, ŻA niebawem 
sprawimy pogrzeb jednemn z tutejszych tygodników ! 

Na zakończenie korespondencji doniosę o fak 
cikn, który na ustach [wowian nuśmieszak wywoła, 
a który poświadczy zarazem jak dalece jeden z o- 
bywateli rzeszowskich publiczność lekceważy, Oto 
przed kilku dniami pewien właściciel handlu galan- 


teryjnego, % powodu zupełnie prywatnej matnry | 


(słabość jednego z domowników) zamknął swój, 
handel na 5 ezy 6 dni, bynajmniej nietroszcząc się 
o publiczność! Zdaje mi się, że jest to lekcewa- 
żenie tntejszych mieszkańców, którzy mają prawo 
wymegać, by właściciel handlu sobie w ten sposób 
nie postępował, tembardziej, żę to nie pierwszy się 
raz dzieje. Lwowianie by pewnie w takim handlu, 
więcej nic nie kupowali 11 

. 


LJ * 


ODEZWA 
do szanownych wyborców do Izby handlowej i 
przemysłowej. 

We czwartek dnia 27. bm. wyborcy na pro- 
wincji mają urzędom, gminnym wręczyć. lnb.prze- 
słać karty głosowania, wypełnione nazwiskami 
tych, których chcą mieć wybranymi, 

We Lwowie można również w ten sposób 
wybierać w piątek dnia 27., kto jednak chce 
osobiście wybierać, ten oddaje głos swój dopie- 
ro w poniedziałek d. 31. grudnia przed komisją 
wyborczą (w ratuszu II. piątro) najdalej do go- 
dziny 1. w południe. , 

Należy przy wypełnianiu. kartek nadewszy- 
stko uważać, aby w kartkach głosowania zapi- 
sywać jedynie nazwiska kandydatów tej ka te- 

orji, dla której karty są wystawione, inaczej 
Będą takowe unieważnione.” ©  *-«: u 

Komitet wyborczy, złożony z grona człon 
ków Izby handlowej i Izby rękodzielniczej, po- 
leca szan. wyborcom następujących kandydatów 
na radców do Izby handlowo-przemysłowej, ma- 
jąc nadzieję, ża tym sposobem skupią pię głosy 
na tych, których uważa za odpowiednich do za- 
stępywania interesu kupców i przemysłowców. 

Solidarność w głosowaniu jest konieczną, 
inaczej wyjdą kandydaci, których sobie kraj nie 
może życzyć za rzeczników swych interesów e- 
konomicznych. 

Kte chce zatem wypełnić swój obowiązek 
obywatelski, ten niechaj w piątek d. 17. gru- 
dnia odda kartę swą wypełnioną i piod pisa- 
ną magistratowi tej miejscowośći, gdzie hie- 
szka, lub d. 31. osobiście a mianowicie niech 
wpisze: i 

W kategorji I. handin pp. Edwarda Simo- 
na, dyrektora banku, Michała Dymeta, kupca. 

w kategorji II. handlu ze Lwowa: Maksa 
Epsteina, Władysława Gabrynowicza, Maury- 
cego Hofmana, Ignacego FRussmana, Karola 
Schayera. 

Ze Stryja: Henryka Sokala, 

Z Żółkwi: Joachima Chajesa. 

W kategorji III handlu z eałego okręgu: 
Izydora Cohna, Wojciecha Łukawskiego. 


dh r 


ner Allg. Ztg., pojamiaj 


W kategorji III. przemysłu zę: Liwowa : pp. 
Stanisława NŃiemczynowskiego, Michała Wali- 
chiewieza. ù T l 

Z Kołomyi: Wincentego Żdśka. 

Ze Stanisławowa: Adolfa Alśksandrowicza. 

Ze Sambora: Michała Michalskiego, 

Ze Sanoka: "Wiktora wisterskiego. B 

Z Żółkwi: Zygmunta Ruckera. 

Za komitet wyborczy : 


K. Krzyżanowski , 
sekretarz. 


2 URS ROSETTE BP. r, Teme e e: 


Odezwa do naszych czytelników 1“ Donoszą 
nam z Wiednia: o, 

Największy dziennik tutejszy Wiener Ally. 
Zig., który wkrótce rozpocznie 5. rok wydawni- 
ctwa, cieszy się jnż bardzo licznem: kołem najinte 
ligentniejszych czytelników. Skutkiem “znakomicie 
zorganizowanego aparatu redakcyjnego, Wiener 
Allg. Ztg jest dzisiaj najlepszym dziennikiem au- 
strjackim i przewyższa wszystkie inne dzienniki 
pod każdym względem. Mając wszędzie specjalnych 
korespondentów. i specjalny drut telegraficzny, przy- 
nosi wszystkie wiadomości daleko wcześniej ani: 
żeli inne dzienniki. Przypominamy tu tylko, że 
Wiener. Allg. Ztg. przyniosła pierwsza wiadomość 
o wrogiem wyrażeniu się Gladstone'a o= Austrji 
„precz z rękami“ (hands off), o zamordowaniu Ale- 
ksandra II., o wybuchu rewolucji w Aleksandrji | 
wielu innych pierwszorzędnej wagi wypadkach. 

Zaden inny dziennik wiedeński nie posiada tak 
znakomicie i kompletne prowadzonej rubryki spra- 
wozdań finansowych ze wszystkich giełd i rynków 
handlowych. 
Wiener Allg. Ztg. tabel arbitraży innym pismom 
posłażyć powinna za wzór. mu n 

Okoliczność, że materjał zawarty w trzech 
codziennie wychodzących wydaniach Wiener Allg. 
Zig. jest bardzo trafnie podzielonym, ułatwia czy: 
telnikom przegląd wypadków. nS ` 

Codziennie zawiera ten dziennik w trzech wy- 
daniach, oprósz urozmaiconego fejletonu w odcinku 
trzy rozmaite powieści najznakomitszych autorów 


sławy europejskiej. Wszystkie nowości teatru, mu*|: 


zyki, literatúry omawiane są przez pierwsze lite- 
rackie siły fachowe. Dziennik ten zawiera też fa- 
chowe działy dla. górnictwa, sportu, rolnictwa, le- 
śnictwa, spraw szkolnych, — i innych redagowane 
przez wytrawnych specjalistów. : 

Na szczególne uwzględnienie Zksługuje ta o- 


'|koliczność, że Wiener Allg. Ztg., zajmująca dziś | 
bezsprzecznie pierwszorzędie i najbardziej wpływowe 


stanowisko, interesowała gię zawsze bardzo żywo 
sprawami polskiemi, zawłerała liczne sympatyczne 


i ze znajomością pisane artykuły o Polakach — «|60 sł 


stosunkach w Galicji i Kgólestwie Polskiem. 

Wi.ner Allg. Zig. jest jedynym dziennikiem 
wiedeńskim, E d R polskim i oddaje 
Polakom takie nsługł, jśk Politik oddaje Czechom 
a Pester- Lloyd Węgrom, É A 

Sądzimy, że byłoby „zbytecznem polecać zna- 
komity ten dziennik, który pomimo, iż jest fiaj- 
świetniej redagowanym i wychodzi 3 razy dziennie, 
tańszym jest gd innych wrogich nam pism wiedeń- 
skich, (jak Neue jr. Presse). |< l 

W końcu zwrśgamy uwagę i na tę okolicz- 
ność, że trzecie wydBnie dziennika naszego Wie- 
się we Wiedniu m gaz. 

(Bbrhruhr- Abendblatt) dostarcza abo- 
nonantom naszym galicyjskim wszelkich wiadomości 
mianowieie ekonomicznygh:, giełdowych, jakoteż 
sprawozdań parlamentarnych, najmniej o 12. go- 
dzinie wczaśniej, niż każdy inny dziennik wia- 
deński, „< 

Wiener Allg, Zeitung kosztuje w Galicji 
z przesyłką pocztową (wszystkie trzy wydania) 
miesięcznie 2 zł. 35 c., kwartalnie 7 zł, 

Z obowiązku  patrjotycznego polecamy ten 
dziennik wszystkim, prennmerującym pisma wie- 
weńskie. s 

Precz z polakożerczemi pismami 
w rodzajn Veue freie Presse. Redakcja, 


Gospodarstwo, premysł | handel 


Lwów dnia 23. grędnia. Sprawozdanie ty- 
godniowe Awowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża Í profiuktów, zrealizowanych na pla- 
cu lwowskim, w ciągn ubiegłego tygodnia: 

(Bez opłaty akcyzowej.) ` 
(Korzec pszenicy. 77 klgr., żyta 73 klgr., ję- 


ry. 


|czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 


kukurndzy 2 klgr., prosa 82 kigr., grochu 82 klgr., 


Lg + TEJ de ot zł., Sd jagły „od iet>3 do 
| „Zboża strączkowe sa 100 kilo ów) 
groch do gotowańia od 8.— do 9.75 zł, -- groch 


Poprawność zaprowadzonych . przez. 


-wagi. 


Fdzi 
ruc 


Zbafu 100, kllogramów 
9.15 0:90. terminowa od — „— do —. — zł. 
żyto gotowe od 7.30 „do 7.60 zł, terminowe od 
gr do —,— zł, jęgzmiek *browazny gotówy od 
7.25 do 7.65 zł, pastewny od 6.10 do 6.50 zł., — 
owies od 6,25 do 6.60 zl; — Hreczka od 6.55 do 
6.90 zł.,„„— kukurudzą zeszłoroczna od. 6.— de 
7, zl, Skukurndza mowa od B0 do 8.75 złymi 


pastewny ód>6,— do 6.50 zł, — goczewica od 
9.75 do 10.25-zł., — fasola ed 8.— do 15.— zE, 
bobik od —,—do — + zł, — wyka od 6.— do 
7.— „Zł, : 

Nasiona.za 100 kilogramów: Koniczyna od 
48 do 65 zł, najprzedniejsza od —.— do —.— zł., 
przednia od —, — do —.— zł, — tymotka od —, - 


do —.— zł, - anyż mos. od —.— do .— zł, 
anyż płaski od 41.— do 45,— zł, — kminek od 
24.— do 26. -- żł. 


Nasiona olejne za 100 kilogram.: rzepak 
zimowy od 15. - do 16.25 zł, -— rzepak letni od 
14.75 do 15.— zł, — rzepik zimowy od —.— do 
—.— zł, — rzepik letni od —. — do —.— zł, — 
rzepik jesienty od —.—' do —,— do zł, -- 
Inianka od 10.50 do' 12.— zł, —  masienie Jniane 
od 12. do 12.25 zł, nasienie konopns od 10.— 
do 10.25 zł. 

Chmiel za 100 kilogrm.: od 160 do 180 zł. 

Wełna za: 100 kilogrm.: od 200 do 205 zł. 

Nafta za 100 kilogram.: zwykła od 18.50 do 
19.50 zł., sałonowa od 22.50 do 23.50 zl.. 

Spirytus za 10.000 litrów procent gotowy 
od 33.— do 34.-- zł. Texminowy na listopad-maj 
od 33.50 do 33.75 zł., na listopad grudzień do 
32.50 zł. 

Wiedeń dnia 20. grudnia. Na dzisiejszy targ 
dowieziono: Cieląt -2815 , zabityeh wieprzów 2100, 


żywych zaś —, zabitych owiec 877, żywych 
owiec. 6827, „jagniąt. —. 

Cielęta płacono 40, 54 do 60 zł, — zabite 
— zł do — zł. 14%, 


Zabite wieprze 40, do 48 sł. 

Zabite owce:30' do 40 gt, — żywe owce cięż- 
kie dla eksportu od 46 do 54 zł., —- lekki towar od 
36'do 40 zł. za 100 kilo mięsa, 

Jagnięta za parę od: — do — "zł. 

Galicyjska nierogacizna od 30, do 38 zł, , 
` _Stfednio ciężlia wggierska od 44 do 46 z}, zę 
cężkie bagony od —="do — zł. za 100 kilo żywej, 
Wilhelm. Aminowicz & K. Schels. 

„, Wledeń d. 20, grudnia. Na targ dzisiejszy do- 
wiezionę 2100 sztnk nierozgacikny, 2815 sztuk cie- 


ląt, 6327 ażtuk owies. pe 
Płacono zą nierogacisnę po 28 - do 37 zł. za 
100 kilo żywej wagi. e 
Za cieląta od.40 dq.52 zł, — wyborowe po 
M. | U ti WY $ 
48 owce . gkspDrtowe-.od 20 m. do 28 sł.--xa 
parę i po 46 zł; do 58 zł. za 100 kilo mięsa bez 
podatkn. i 


} H 


Talegrany Caz. Nar. i ostatnie wiadomości. 
|  Gaześa Der Bund donosi; że p. Richonnet,: 
dyrektor wydziału *spraw zewnętrznych Rady 
związkowej szwajcarskiej, w mowie, jaką nie- 


dawno miał na Aroczystości, wojskowej, powie: |= 


dział pomiędzy innemi : 

„sMiejcię się na baczności i niechaj  Szwaj: 
carja gotuje się „do obrony swych granie. 
widnokręgu politycznym Europy zbiera się mnó- 
stwo grożnych chmur. Prawie, że niemożebnem 
będzie unjknąć wojny, która oddawna ~ już się 
przygotowuje i być może “wybuchnie już na 
wiosnę. 


SJ ; s 


Wiedeń d. 24. grudnia. (Pryw.) Co do ga- 


licyjskich kolej państwewych i Morawskiej ko- 
lei granicznej, minigter handła zwin admini- 
stracje rnchu kolei Albrechta i'Moráwskiej ko- 


lei granicznej, i równocześnie, zarządził odda- 
nie agend tych obu administracyj, tudzież na- 


czelny kierunek, kolei I, iwskiej i,.Dnie- 
Gasiakia komitat BE nacje. do Któw 


rego wchodzą pp. Pusswald (jako przewodni- 
czący), Czedik, Pollanetz, Leddhin i Pichler. 
Dla kolei Leluchowskiej i Dniestrzańskiej bę- 
8. utworzony w Tartowi ie wyższy ursęń 
hir TAR M E T x ne e 


Tryest d. 24. grądnia. (Pryw.) Z powodn 
wzmagania się opryszkostwa w sandżaku No- 
wobazarskim, zostały załogi austrjackie w Prje- 
polu i Plewłun znacznie wzmocnione. 


sg Pło 


imów ; przenica gotowa odl. 


„ hr. Gołuchowski z Łosisosg, E. br. Hagen z 
Na w elkich ócz, 


Kolej. galie. 


zaprzecza doniesieniu o mającej nastąpić podró- 
ży cesarza austrjackiego do Rzyma. 

Zagrzeb d. 24. grudnia. Członkowie stron- 
nictwa narodowego podpisali .aprobowany. juž 
stale program, wedhig którego niezłomnie stoją 
przy ustawie ugodowej i dążności rządu ¢o do 
tego wspierać bedą. — Sejmowa komisja budże- 
towa uchwaliła przystąpić do obrad nad pro» 


|wizorjum budżetowem aż po uzupełnieniu repre- 


zentantami Pogranicza. 


Petersburg d. 24. grudnia. Dziennik urzę- 
dowy donosi: Na. polowaniu dworskim dnia 10. 
b. m. spłoszyły się konie sanek, któremi car 
jechał, i sanki się wywróciły, skutkiem czego 
car otrzymał silne uderzenie w prawą łopatkę; 


(kość nie jest złamana, ale ścięgna naruszone. 


Zrazu ból był gwałtowny tak, że car niespo- 
kojnie noc przepędził. Obecnie jednak ból zna- 
cznie się zmniejszył, ale zapalenie prawej ło- 
patki jeszcze nie ustało. Car musi się zachowy- 
wać absolutnie spokojnie. Kuracja będzie dość 
długa, ale zresztą ma się car całkiem dobrze. 
Petersburg d. 24 grudnia. Journal de Bt. 
Petersb. pisze: Moskwa wzięła udział w akcji 
flot w Chinach dla celów wyłącznie humanitar- 


nych, nie mieszając się na rzecz której ze stron 


wojujących. : 

Paryż d. 24. grudnia. Na dyplomatycznym 
obiedzie -gratulowało ciało dyplomatyczne Fer- 
remu sukcesu wojennego. Ambasador chiński 
nie przybył, wymawiając się słabością, 

Rzym d. 24. grudnia. Ajencja Stefani do- 
nosi, ke cesarzewicz niemiecki wręczył ojcu swe- 
mu własnoręczny list króla włoskiego. 

Berlin d. 24. grudnia. Cesarzewicz przybył 
wczoraj rano; mnóstwo ludzi witało go z entu- 
zjazmem. Na dworcu kolejowym był także am- 


basador włoski. 
Boeriła d. 24. grudnia. Kardynał Hohenlohe 
celebrował sumę w kościele św. Jadwigi. 
‘Konstantynopol d. 24. grudnia. Żydowska 
szkoła na Galacie zgorzała, przyczem zgitigło 
wiele dzieci. Dotychczas wydobyto 16 trupów. 


Pożar ogarnął był schody. — Portugalski kon- 


sul jeneralny Jordan, reprezentant francuskiego |- 


towarzystwa  asekuracyjnego , odebrał - sobie 
życie. 
TEATR HR. SKARBKA 


pód dyrekcją Jana Dobrzańskiego. 
We wtorek dnia 25, grudnia 1883: 
na dochód ubogich mailasta Lwowa. 


Przedstawienie popołudniowe. 
Eoczątek 6 godzinie w pół do 4tej. 


Dom otwarty 
komędja w 3 aktach, przęz M. Bałuckiego. 


Przedstawienie wieczorne. 
Gościnny występ panny Heleny „Herman, 
p imadonny opery Warszawskiej, 


Straszny Dwór 


opera w 4. aktach a 5. obrażach, — Mutyka St. 
Moniuszki, słowa Jani Uhęcińskiego. 


NE: dnia 26. gradnia 1883. 
MALEK 


tragedja w 5. aktach Kazala Brzozowskiego. 


| fprzyjechóli d. 24. grndnia 1883: 
Hotel---vsśń: A. ks. Tmbomirski z Miżyńca, 


W. Morawski z Ołeszy, W. Mazs- 
raki z Moskwy, A. Mazaraki. * Nesterowie, T. Fe- 
dorowicz. x Klebanówki, J. Pawłowicz. z Podola 
mosk. 4 

Hotel LANGA : A. Bask 1 J. Schmal z Wie- 
dnia, 0. Bernstein z Rzeszowa, N., Katz z Wie- 
dola, , EW 

Hotel WARSZAWSKI: K. S. Bieniszewski z 


Krasiczyna, J. Szallay z Złoczowa, L. Szallay z 
Brodów, "W. Werner z Dublan, * dr. Drewłhskł T 
Sanoka. -. . i 


Lwéw: Z Izby handlowej, 24. grudnia 1883. 
1. Akojo za estukę 
bez.kuponn hisżącego płacą żądają“ 
Kar md. 200s} m k. 293 — 296 -— 
„ lwow.-czern.-jass. 200 zł. w.a. 169 — 172 — 
Banku hypot. galic. 200 zł w.a, 299 — 296 — 
kred. galio 200zł. w.a 250 — 255 — 
3. Listy zactąwne sa 100 elr. 
bez kuponn bieżącego : 


Tow. kred. galic 5 pro. w a 98 40 99 40 
r a za a * 89 75 90 75 
L. 5 5 , okre. "98 40 99 40 
5 4 SE 86 — .87 —|. 


Bertlu 4.34. grudnia. (Pryw.) Natiowal-Zig. | Banku hyp. galic. - L 


a 101 45 102 45 

o” Tp- 97 45 9845 

ò wii ©. >» É 100 40 101 40 
Listy dłułae g. z kr. wł, 6 pr. 100 — 101 50 
a na 5 a 90 — T 


3. Listy dłużne sa 100 sir. 
Ogól. rol. kred. zakład dla Galicyi 
i Bukowiny 6 pre. los. w 15 lat 


4. Obligi za 100 złr. 


Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 98 90 99 99 
Kom. zakł. kred. włość. 6 pre. w.a. 95 — 98 — 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre. w. a. 101 50 ł02 50 
Pożyczka „ „ 18834'/,7/, 89 75 90 75 
5. Łosy. 
Miasta Krakowa 18 50 20 50 
„ Stanisławowa 22 50 24 50 
Monety. 
Dukat holenderski 5 64 5.74 
Dukat cesarski 5.66 5.76 
Napoleondor . 956 9.66 
Półimperjał rosyjski . 9.87 9.97 
Rubel rosyjski srebrny 1.54 1.64 
s papierowy ti'i LI18' 
106 marek niemieckich 59 — 80 
Srebro . i > == ie 


Kupeny w srebrze 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń, dnia 22. Grndnia 1883. 


godzinx 1. minut 40 pozsłudniu. 

AlpiBy 66.25 Weg. akcje kr. 294.— 
Anglo- Anstr. 110.25 Dnionsbank ' 110,— 
Kolej Kar. Lud. 295.— Sordbshn 253 50 
Eolej Połud. 144 50 Kolej Alföld. 169.75 
Eolej pańs, Elżb. 322.— Kolejlw.-czern 170.— 
Węg. Nordostb. 149.25 Wied. Comznesł 124.50 
Weg. obl. p. sł 97.— Elbetal, 197.50 

. 140.50 Losy taresk's 20.25 
ZA. rent. węg. 4'/, 88.85 Bankysre'P. 107.25 
Rea. rabel. pap. 1.17.'/, Losy węgie _ 112.15 
Galle. Iûdema. 9950 _ Mariskatem: "T 


Usposobienie: przych ylne, ; 
Wiedeń, dnia 24. grudnia > 
gedzina 10 min. 36 przed pełundniem 


Akcje kredyt. 292.60 Anglo-austrj. 110.35 
Kolej Kar. Lud. —.— Kolej połndn. 14290 
Unionshank 109.60 Napołeondor 9.60 


Rossyj. bankn. 1.17'/, Usposobienie: słabsze 
Rerlim, dnia 22. listopada 


godzina 5 minat 85 po południu. 
Rosyjsk. bankn. 197.95 Akcje kredyt, 498.50 
Lombardy 244.60 Galicjskie 124.— 
Peż. wschod. _ 65.70 Austr. bank. 168 65 
RUCKERA apteka we Lwowie 
poleca 


Specjalności i środki uniwersalne franeuskie i inne, tsk 
przezemnie jak przez inne firmy ogłaszane. 


= 


Najstosowniejsze podarunki 
na Glwiadkę i Nowy Rok 
są 


Losy Czerwonego Krzyża 
węgierskie. 
Główna wygrana zł, 50.000. 


„Rocznie trzy ciągnień 
„Sprzedaje po kursie . dziennym 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie. 


Kwity poborowo na pięć tych losów w 
19 ratach miesięcznych po złr. 2. 


Em N. ONUN | „wo. <w 

> ya Hittnera wyskok 
Odszczególnienie. „8 szelek Sone 
wych powszechnie uzńany jako śronek przeczyszczająGy 
powietrze i batsawiozno-inhalacyjny, odznaczony został Ww 
tegorocznej międzynarodowej farmapanty cang wyntawie 
we Wiedniu, srebrnym medalem zasługi. (składy podaje 
dziniejsze ogłoszenie). 


„Wieniec ‘ i „Pszczółka 


pisma. ludowe, polityczne, wychodzące rok X. kosztu- 
ją wraz z kalendarzem całorocznie 3 złr. Redakcja 
„Wieńca* i „Pszezółki* we Lwowie nlica Akade- 
micka |. 8. l 
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ACE” Jana Hoffa z ekstraktu słodowego > | 


Pierwsza, prawdziwa, zbawienna Jana Hoffa czekolada z ekstraktu ałodowege, 59-Kkroć podczas 30-letniego przedsiębiorstwa, odazczególnióna 


CZEKOLADA ZDROWIA. - 


pF Jana Hofa piwo zdrowia z ckstraktu ułodowego przeciw osłabieniu, hemorołdom i niedokrewnęści! TĘ 


NWesołe widoki dla chorych i rekonwalescentów. 
cierpieniom żołądka i piełsi, osłabieniu, schudnizciu) osłabieniu trawienia, najlepsze środki wamacniające dla rekonwalescentów po każdej chorobie. — Gdzie tic nie pomogło, przyniosły pierwsze jedynie 
JANA HOFFA pożywne preparaty słodowe tystącóm, 0 wyzdrowieniu których zwątyiono, pomoc'ś wyleczenie, a cierpiącym powróciły życie à sdrowie. 
i (Słowa wyrzeozone przez urdrowionego). 
Do wyłącznego wynalazcy i fabrykanta prawdziwych pożywnych preparatów słodowych, co. k. dostawcy nadwornego wielu udzielnych panów w Europie, pana JANA HOFFA 
c k. radcy komisji, posiadacza złotego krzyża zasługi £ koroną, kawalera wysokich. pruskich i niemieckieh' orderów, wo WIIEDNEU; "Fabryka: I, Grabenhot, Bräunerstrasso, ar. 2.; Kantor i skłai fabryczny: Stadt, Graben, Brian:rstrasze, ne. 8. 


Wielce Szanowny Panie! Niniejszem upraszam o dobre i rychłe załatwienie mego zamówienia, należę bowiem do tych odbiorców i wielbicieli pańskich zbawiennych i błogoeławieństwem boskiem obdarzonych preparatów 
słodowych, któe pan sporządzasz dla zbawienia ludzkiego. Qłdy jeszcze w roku 1860 mieszkałem w Brunszwiku, używałem przeciw mym cierpieniom żołądkowym i hemoroidalnym z cudownym skutkiem pańskie nieprzewyższone w zbawienności 
środki słodowe z tem zaufaniem, że mi się polepszy, gdyż wyżyłem dopiero 16 flaszek :piwa słodowego i 4 funty czekolady i czuję się zupełnie zdrowszym. Mówię panu, wieczny pomnik musi panu postawić ludzkość, albowiem jesteś pan wynau 
lazcą smacznej czekolady, piwa słodowego i cukierków; każdy zażywa je chętnie i nie wyrzuca swych pieniędzy niepotrzebnie. Pańzkie 58 odszczególńdienia są wobec Boga i Świata zasłużoną nagrodą. Mój domowy lekarz polecił starszemu nauczy- 
cielowi Eliaszowi pańskie preparaty słodowe, który panu za nie publicznie podziękował, matka jego zawdzięcza pańskim preparatom słodowym życie i zdrowie, również urzędnik magdeburgskiego towarzystwa ubezpieczeń Kujawa, którego zonie nie 
wróżono życia, znajduje się obecnie przy zdrowiu. Od mojej matki zgodnie z prawdą donoszę panu, Że przeciw swemu 9wletniemu cierpieniu na osłąbienie, cierpieniu żolądka, piersi i bładaczkę, po 7'/, miesięcznem używaniu pańskiego ekstraktu 
słodowego, biorąc 3 razy dziennie rano i wieczór po filizancą czekolady, dogtąpiła tak znacłnego wyzdrowienia, że mając 78 lat, dogląda gospodarstwa a przy modlitwie wspomina pańskie nazwisko. -- Dołączam 10 złr. Przyszlij mi pan piwa z 
ekstraktu słodowego z czekolady do Wenecji, hotel Bauer. Obecnie w Chebie, 'dnia 1. września 1882. i Zawsze panu wdzięczny S. RADOLINZKY, naczelnik urzędu. 

Po tych urzędownie stwierdzonych faktach pozostały JANA HOFPA' słodowe środki pożywne w swej sile leczniczej nieprzewyższone a dla zdrowotności stały się niezbędnym skarbem. Każdy, kto cierpi na powyższe choroby; 
może liczyć na wyzdrowienie po ich użyciu, albowiem te żywią; wzmacniają i leczą, a te w Jana Hoffa preparatach słodowych zawarte trzy przymioty były powodem, że cesarze i królowie nagrodzili je wobec umiejętności i publiczności światowej. 
Każdy konsnment wie, że nie dostaje ani francuskich ani angielskich mikstur, pigułek lub powidełek, lecz smaczny Środek pożywny i to prawdziwy, niesfałszowany towśr, w piwie zdrowia z ekstraktu słodowego zdrowe, dobre piwo, zawierające w 
sobie najmocniejszy słód,: silniejsze od porteru, w czekoladzie słodówej prawdziwą, z czystego kakao, ekstraktn słodowego i najlepszego cukru zrobioną czekóladę' a'w słodowych cukierkach piersiowych preparat z najlepszego cuťru i ekttraktu sło- 
dowego. Ażeby ochronić publiczność od złudzeń, są wszystkie prawdziwe JANA HOFFA wyroby słodowe opatrzone znakiem ochronnym (popiersie wynalazcy Jśna Hoffa) ha etykietach. Bez tego proszą preparaty nie przyjąć. 


0 


Przeciw kaszłowi, chrypce, 
prawdziwe, 59-kroć odmmaczone 


i i i EEEE 

Ceny prawdziwego A zdrowia s ekstraktu słodowego Jana Hoffa 13 butelek 6 06 zł., 28 but. 12.68 zł., 68 but. 25,48 zł. Od 13 but, z dosta”$ frauco do domu. Z przesyłką s Wiednia 18 but, 7.26 złr., 28 bat. 14.60 zł., 58 but, 29.10 sł. — 

ję lo ezokolady słodowej I. 2.40 zł., II. 1.60 zł, III. 1 zł, (Przy więkczej ilości rabat.) — Cukierki słodowe, woreczek 60 ct., (także 1, i '/, woreczka.) Skoncentrowany ekstrakt ułodowy po 1 sł. 12 et. i 70 ot. Niżej 2 zł. nie ma rozsyłki. Pierwsze prawdziwa od- 
jące flegmą Jana Hotfa. gukierki słodowe na pięrai są w niebieskim papierze. Tylko takich więc żądać należy przy kupnie. ; 

Główny skład: Z. Buckėr, J. Beiser, Piotr. Mikolasch, H. Blumenfeld aptet., Kar»! Bałłshan we Lwowie, dalej w Bochni J. Michnik. Borssorów M. Niemosewski apt. Borysław Th. Hajecki, Brseśany A. Durst przedtem Dembiński apt. Brody A. ln. 
länder, Witosławski, Kulak spt. Bucsacs Korzel at, Jełewski. Czermóowoe J, Bobnirch et Bayer, 'Gółichowski spt, Osortków L -Noss apt. Dębica Zandorer apt, bad cy kg J. Aiohmfiller, Dobrzyniocki apt. Gorlice B. Birn, Gródek Lipius, Grybów A, Maatyński, Jarosław J. Bhom, 
A. Wisłocki apt. 8. Kllenberg, Jasło: T. W. Barglowicz apt, Kraków, Jun Janiga. K. Wiśniewski, J, Trauczyń ki, apt Molomyja: Jan Bidorowioz apr Monastersyska L. Zarski apt. Nowy Sącz W. Filipek, Jakubowski apt., J. Grossbard. Przemyśl M. Krag, Kozłowski, Podwoło- 
zyska G. Morawetz, Rzeszów Karpiński apt, Schaittór et Go, E. Neugobaner. Sambor J. Alekriewicz K. Maresch apt., Sanok Rynozarski, Stamisławów J. Macará, A, Bocher, Amirowicz apt., Stryj D. J. Nassenblatt ot Co., Tarnopol F, Jamrógiewicz, apt., C. Kahane apt. Tar- 
nów W. Miildner et Co., „Załęssczyki C. Sternlisb, Złowów J. Gold, Żydaczów M. Bardasz, w Jarosławin u J. Wisłockiego apt., w Kołomyji u E. Stenzla jukoteż we wazystkieh rneczniejszycn aptekach w kraju. 


Rudolf Kirchner we Wiedniu 
ii. Karmelitergasse 6, 
poleca na święta Bożego Narodzenia PD. T. Publiczności swój 
dobrze asortowany 8199 1- 6 


Austrjackie 


Czer wóRego 


| W żadnej infirmerji i izbie dziecińnej | Krz 


* mie powiniem ubywać skład k h d lik í N A 
rne = hel AWB APRA wrarów KoFZENNYCH | delikatesów 
| (CONIRRREN de KA L N l WA K ył | wyborne. kraj i i ina i szam- 
mit mee pe owiane || E UOY CZETWONREZO RTZYZA eO anaa ran e Jamaika, wonoję pon | 
Rocznie 3 ciągnienia: | Gzową, likiery, prawdziwe polskie rozolisy itp. 


2. stycznie, 1. maja, 1. września 


gi RE Er sr wz m l a 


eg pośredn. 
jąc teia 


s Losy czerwonego Krzyża =s 


« Główita wygrana 100,000 zł. 
Najmniejsza wygrana 12 zł. pednesi się do 20 sł. 


== Losy czerwonego Krzyża =* 


Każdy a najmniejszą wygranę wyciągnięty los, . 


Choroby nerwów. 


Co to są nerwy ? 
Nerwy są właśćiwemi pośr dnikami każdego nezncie, 
one odbierają wszelkie wrażenia zewnętrzne i ndzielają 
ją nam Jak różnorodne są przyczyny, tak rozmaits są 
objawy chorób nerwowych. W pierwszym rzędzie ścią- 
gania się nerwów następuje ogólne cpadnięcie ciała i u- 


piersiach, 
astmę, duszność, k 


Widok flaszki a Bittnera 
ok racz ait r biu 


grywa we wszystkich dalszych wygranych premii. 


"== Losy czerwonego Krzyża = 


s Oryginalne losy za gotówkę, i 
doiśle 'uddłag „prod: intida giota oraa 14 aby 68) d 
Losy czerwonego Krayia -= 


Kwity poborowe na 5 losów 


epłacsine w 24 ratach miesięcznych 


Hek sosno 


wych waka- 
yta, dyfierji, cho- 

syfusu, erji, cho- 
arlatyny i podesi wssysikich epidemij i 


Stlmie azonyj i i 
suje uśycie tegoż Że wazy fe jach, 
połosenych sa tączarcmte i =b nami, Apaes i 
wsse powietras czyste $ sdrowe, szezególnie p 
rób maskórnych, a to:" óspy, 
saragom i ropszerzęniy tychts. 
1 „Jako wèierantó { okład oddaje BiTTNERA „ 
orne usługi., Na, mjejs bolą, jako to: renma 
reumątycznym boldm zębów? » 


| ('Dafej jest Bittaera ' „Coniferen-Sprit* 2 


$i 
szacowng Wódą do 
ust i jako środek de czyszczenia zębów. i 
J dyn'e prawdziwy BITINEBA „Conifaren-Spfit*-jest-do nabycia u 
Jul. Rittnera apiekarzś w Rełchemam, $/Niższej Aosteji, iw- 
skiadach niżej podanych. — „Cera flaszki spirytosu an, B Sasok 4 «łe. 
TIRENA s JONEM 1 0 
Wa Lwowie w apt. P. Mikolascha, J. Nablika; w owie w apt. L. Wisse 
niawskięgo; W. ka apt.; w Prsemyżśln W. N a; w Spmborzs u K.” 
Maresch; w Stanisławowie w apt. Jans Ma4sGry, w |ikrnopolu. u F. Jamró- 
giewicza, w Żurawnię a Tqnasgewskiego, w Czerni fłcach u W. Alth apt 


as- \ylko wtedy prawdziwy, jeżeli opatrzony Mist marką oehronnal 
netk t ha m H nost wyłaną fimę: „Bittar, ajęhens, N. OB. 


jiferen-Sprit" przewy- 
+ gościec Pyricciw 


tylko po 3 zir. 
Natychmiastowe wyłączne prawo do gry 
już w najbliżezem ciągnieniu dnia 2. stycznia. / 


Główna wygrana 400.000 zł». 


Uprasżana ò odwrotne zlecenia, albowiem liczba dyspozycyjnych losów jest Badet ograniczona 
1 wnet możęrbyć KOFpADĘ. 

Pieniądze najwygodniej wysyłać QQ przekazem. ©0090 

Wysyłki za pobraniem są kosztowne i niewygodne. 


TaM EN na dia E wk Biti: a 

Wechslergeschäft der Administration des 
cag” ‘assal BPO "HE we Wiedniu 8 [74 "Ch. Cohn.. 
maos iatu W ażn e Strobelgasse 2. MERCUR Wollzeile 10. 


dla cierpiących na gosciec! xæ We Lwoyie w kantorze Augusta Schellenberga, 


= 


przyrządzony przeż apłokikii 'Jutjusza Herbdbny wa Wiadniu 
i Ekstrakt rośłjinny 
dotąd nieprzewyższony w swej skuteczności przęciw wszelkim objawom 
n gośćca Í reumatyzmu, cierpie- 
*- e, dnia 2. stycznia, 2. maja i 2. września. 
niom nerwowym; » ee O IE Wgt 


% to. przeciw bolom w twarzy, wrgróić , 30 aj SE ttr. 30000; n 15.000 a. w. 
i achęyownat. bolu |] Oryginalne losy `| 


ES" Polecenia godne' losy -=E 
Rocznie trzy „Glągnienia 


sięcznych po 2 zł. 


una 


Pr: A e . Jaż po złożeniu 1 raty grywe się w najbliższem 
g zi trwającego ransaty giti Jš miodniowem użysiu jago wyborne = „ eiągnienin gl 2. stycznik na główną wygranę 30000 zł. 
„środka mogłem aowa "Wegżć, co pławie zapomniałęw. Ojyję się zatam "Wechalergeschift der Administration des 


być w'obowiązka pauu' podziękować i starć się by 

A ołcierglący a wibo en cji I środek. | Wiasdalka! 
w Neis 20. stycznia 1893. È Francissękj 
© 15 TPonivważń sprowadzófyoti pana „Nearoxylin" kilkn od 
cowych zupsłnie uwolnił, prosili mię dzie, ażebym | 
ten. śwodak locznicry. Upraazam tudy aż przysłanie =mewych Hij f: 
usiojonegorgainnis sa pobraniem tzenhof, P. St. An$$e pod Aigen. 
29. czerwca 1888. : Franciszek Wolf, nao „E 


giç do wcierania. Flakqk [tielo 


różówo opakowany) pussętw goii 
zb 20 ot, za opakowanie. $ 


ste. innym 
pod Gablenz 


15m: E A N < 


FT - = 


= 410.( 


[1 los. loterji 


- zlotých do wygrania 


00: tylko. za. 9 zir. 


Ciągnienie już: 26. grudnia. 
ństwowej. : . y 
łówna wygrana 60.000. złr. w rencie złotej. 
i Ciągnienie 4. 2. stycznia !. < 
1 promęgąa. na losy komunalne ze-stempiem_ . 8 Zł. 
| mew ”/ Glówna wygrana 200.000 złr. 
. „KB zł. 


1 mesa na los kredytowy, ze stemplem 
- PIPIS. "e Główna wygrana 150.000 "zir. w. a. 
Wszystkie trz y ręzem tyłko 9 zł i stemplem. 
Wechslergeschitf$, der Administratión des 
Wiedeń Strobelgasse 2.. so ME zr © mirte. Ch. Coin Wojlzeile 10. 
>~ We Lwowie w:kaatorze Augustá Schellenberga. 


A 


upřeszam uważać szezególýjė 
wysyłkowy dla prowinq 
ka „sur Barmhi 
, Neubau, Kaiserstraase 


Centralny 
we Wiednin, 


Karpiński; w 
wa w 


= z 


alny redaktor Jan Dobrzański < 


g ! ł.yfalnzbnowerą2 


Kwity udziałowe 
spłacalne w 18 ratach mie. 


< ei Ch. Cohn, 
hailed „WE e r Cu ró wyilssiie 10 


2 zł. 


"l i lidty ciągzteń drmć * 
sj SR Wiedeński kantor wymiany i lombardu 
Ś A. GUTĘKELD, dawaiej 2an thoils & Co. 


padek sił, impotencja i pomazania noeue, nikłość pa- 
mięci, bladość twarzy, zapadłe i z niebieski»mi, obwód- 
kani oczy, brak humoru, bezsenność, migrenę, boleści 
w krzyżach i pacizrzu, kurcze histeryczne, zatwatdzenie, 


„lęk bez przyezyny, unikanie wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, osła- 

bienie, anemia, bóle reumatyczne i: gośćcowe. drzenić rgk i nóg i t. d. 
Wszystkich powyżej przytoszonych chorób nerwowych nie usuwa Żaden 

„inny znany dotąd w medycynie środek tak niezawodnła i z tara dokładneścją jak 

dr. Wruna proszek peruwiański (wyrab. z ziół poruwiańskicb). 

| Za nieszkedliwość ręczy nię. 

3 Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem złr. 187. 

p Składy maja bp, aptekarze: we Lwowie: Z. Racker, Pietr Mikolasch; w Kraka- 

ie: W. Redyk, w Tarnopola apt. F. Jamrogiewicz; w Czerniowcach: Fr. Golichowoki, 

pden. ajent w Wiednia; Ali Gimehnor, dyni: apt. IX, Ka'aer Josefni. 14 ) 


Galic. Towarzystwo kredyt. ziemskie 


Dyrekcja tegoż Towarzystwa oznajmia ni- 
niejszem, że we Wiedniu wypłacać będzie ku- 
pony i wylosowane.listy zastawne Towarzystwa 

Bank Anglo-austryjacki. 
We Lwówie dnią, 22, grudnia 1888 
< Podarunki na Gwiazdkę i Nowy. Rok! 


Scharfa naśladowane djamenty 
, | mąśladowane kolorowane klejnoty i perły. 


å srebro, przewyłssają nawet prot 
m ognia t połysku! | 


M 


© w 
h I sgeal 
kolczyki, i i6Ghki, 
olczyki, pierśc l 
do sir. A Pra asta Wint da 


niałych klejnotów, jak: :padob 
nań k, medaliony 
że it d. od 96 do 180 mr. ` A 
Wszelkie klejnoty, iub nieprawdziwe, - wyko: 

tanio -) s „dołączeniem maślsłoany 
. — Zamówisnia przy: doł 


ga. Skład: Kolowratring T2} 


cienie prałacki6, krzy: 


[2 


"Najlepsze i najtańsze loff— Rocznie 6: ciągnień. | 

1 RE ORT sięga je ija nienie s głównemi wygranej 
j ienie j a 2. stycznia 1884! 

06.6006 


Najbliższe 45 
Głównś wygrzkk Mir. L i 
>Fmionia unstrjaokich losów Gwem 


- Z powcją oabi a 4o ET jaz 
wonego Krzyżź na i. atycza 359 mając" w ne znaczny 
nik, jakia pocieszają: ip yds © x zemnie kob mowane k: ity po 


borowe, wydają kombindWane kwik Shorowe na anatr. i węg. loef 
Giulia; brocwotegu KAE A ściową $ 

, 2 an-tcjackic losy -ezerwone Tzyła ) za spłatą częściową 
Grupa A) 3 wegi. rskie R” Śsarwonego krs yine" "B3 ratxob mies. po $ sł. 
sy czeiwonęgó krzyże) ra '28-mlesięos spłatą 


3 austrjacki 
Grnpz B) g woglerakie Tówy -serwon: go krayńa )- po B ałr 
s zem jaj". 
w ozer wongo Ą 


i 4 au 
Grapa ©) 4 węgierskie , 
~“ Tak anstejnakie jaka węgierskie losy Czerwonegą Krzyża muszą 
ka 18 dwakroć wyciągu! e z wygranymi, stanowią tedy przez 50 lat 
a asztowng promesę. ~ z x Z Š 

ži a Przy złożeniu” Jora Y otrzyma. kupieiał prawnie ostemplowipy 
kw$ń ndziałowy, opatrzm$ serjąsi numerem x zupewnigniam natych 
mowrgo wzięcia hdriałą w grze na wszystkie główne f tmiejsze wygrane. 
Saówienia-najldeeyetniEj przekazem, załatwiają się rychło. >— Prospekty 


| Tai PJ TH © ay KT Pra c | 
2 2 Wszolkiafuiecenia, wehodżącó w gawói hankowy, giełdowr = 
Sy iałatwiam rzchło i najrzetelniej odwrotńie. o 2640 1—8 


2 krasie dk AAA 


